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PRZEWODNIK GIMNASTYCZNY
as ........... . ■

Oma prmumeraoyjna t
Miejscowa rocznie
bea przesyłki . . 1 zł. 20 ot.
a przesyłką . . . 1 » 30 „
Zamiejscowa
a przesyłką . - . 1  „ 60 B
Miejscowa półroczn.
bez przesyłki • • 65 ot.
a przesyłką . .  . 70 B
Zamiejscowa
a przesyłką. • , . ®0 H
Numer pojedynczy bez prze

syłki 15 ct.
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O R G A N  Z W I Ą Z K U  P O L S K IC H  G IM N A ST . T O W A R Z Y S T W  SOKOLICH.
W 3 0 H 0 M I  P IE R W S Z E G O  K A Ż S E O O  M IE S IĄ C A .

R E D A K C Y A  W E  L W O W IE  U LICA  Z A M O Y SK IEG O  L. I E ;  A D M IN IS T R A C Y A  U L IC A  Z IM O R O W IC Z A  L. 5.
Prenumerować można: w Administracyi, w kancelaryi Tow. „Sokol“ L 8. 

ul. Zimorowicza i we wszystkich księgarniach.

Przedpłata roozna % przesyłką
pooztoicą pod opaską:

Do Królestwa polskiego, L i
twy, Rosyi 1 rs. 50 kop.

Do W. Ks. Poznańskiego, 
Prus i Niemiec 3 marki.

Do krajów związku pocr.fc. 
Europy i Stanów Zjed. Ame
ryki 5 franków.

Do krajów innych podług j  
taryfy pocztowej z doliczeniem j  
opakowania i t. d.

P i l n e  k o r e s p o n d e n c y e  u p r a s z a m y  n & d s e ł a ć  n a j d a l e j  do  20,  w  m i e s i ą c u .

Baczność Sokoły!
Uroczystość zlotowa w Krakowie zbliża się szybkim krokiem.
Za dni niewiele zbierzemy się w  miejscu tyle drogim każdemu z nas, zbierzemy się w liczbie 

mającej świadczyć o naszym wzroście, powitamy drogich braci naszych z Wielkopolski i Slązka, powitamy 
drużyny Sokołów pobratymczych!

Ćwiczeniami złożyć mamy dowód naszej siły, dzielności i energii, liczbą — dowód łączności 
i braterstw a, zachowaniem się — dowód męskiej dojrzałości i świadomości przyjętych na siebie obowiązków!

Serce Polski winno radować się widząc tysiące Sokołów składających hołd bohaterowi z pod 
Racławic, widząc wyniki pracy naszej poważnej a wytrwałej — dla lepszej przyszłości!

Powodzenie Zlotu zawisło w głównej mierze od nas sam ych; miejmy to ciągle w pamięci i na 
każdym kroku , bo oczy wszystkich będą na nas zwrócone!

Baczność! Stawić się jak najliczniej w Krakowie, wziąć jak jeden mąż udział w  pochodzie, dać 
świadectwo postępu i wzrostu w ćwiczeniach!

A zawsze karnie, zawsze dostojnie, zawsze po sokolem u!

C z o ł e m !

We Lwowie, dnia 31. maja 1896.
W y d z ia ł  Z w ią z k u .

O g ło sz e n ie .

W ydział Związku polskich gimnastycznych To
warzystw sokolich w Austryi p o w o ł u j ą c  s i ę  n a  
o g ł o s z e n i e  z d n i a  22. k w i e t n i a  1896 (nr. 6. 
„Pr ze w. gim n.“, którem zwołano

III. z w y c z a j n y  Z j a z d  d e l e g a t ó w
polskich gimnastycznych Towarzystw sokolich 

n a l e ż ą c y c h  d o  Z w i ą z k u  

na dzień 28. i 29. czerwca 1896 do Krakowa,

ogłasza niniejszem w czasie przypisanym następujące 

przedmioty obrad:
I. pełnego posiedzenia delegatów Związku w nie

dzielę (28. czerwca) o godzinie 9. rano w sali Sokoła:
1. Zagajenie.
2. Złożenie i sprawdzenie p i s e m n y c h  umo- 

cowań delegatów.
3. Odczytanie protokołu III. Zjazdu z 29. i 30. 

czerwca 1895.
4. Sprawozdanie W ydziału i komisyi rewizyjnej 

za r. 1895/96.

5. Podział na sekcye (regulaminową, organiza
cyjną i administracyjną) i przydzielenie im:

aj wniosku W ydziału w sprawie „ślubowania 
sokolego “ (sek. reguł.);

b) wniosku W ydziału w sprawie terminów 
zlotów ogólnych i okręgowych, tudzież 
publicznych ćwiczeń gniazd poszczegól
nych (sek. org.);

c) wniosku W ydziału w sprawie wysokości 
wstępnego i wkładek (sek.. admin.);

d) wniosku Wydziału w sprawie oznaczenia 
miejsca przyszłego Zjazdu w roku 1897 
(sek. org.);

e) wniosków członków (§. 8. ust. 3. reguł, 
obrad Zjazdu deleg.).

Czas i porządek posiedzeń sekcyjnych oznaczą 
sekcye same.

II . pełnego posiedzenia delegatów Związku w po
niedziałek (29. czerwca) o godzinie 2. po południu w sali 
Sokoła:

ł. Sprawozdanie sekcyi o wnioskach przydzie
lonych.

2. W ybór 6 wydziałowych na 3 la ta , i 1 na 
2 lata.

3. W ybór komisyi rewizyjnej z 3 członków na 
1 rok.

4. Zamknięcie Zjazdu.
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D r u h o w i e  d e l e g a c i  m a j ą  m i e ć  pisem ne  
umocowania sw oich T ow arzy stw  i  b r a ć  u d z i a ł  
w o b r a d a c h  w uroczystym  stroju sokolim , o i le r e 
g u lam in  ub iorow y od teg o  ich  n ie  zw alnia. 

C z o łe m ! 

W e L w ow ie, dn ia  27. m aja  1896.

Fiszer, Romanowicz,
se k re ta rz . p rezes.

P R O G R A M  
III. Z l o t u  S o k o l s t w a  p o l s k i e g o

w  dniach 28. i 29. czerwca 1896 r. 
w Krakowie. 

Sobota dnia 27. czerwca.
Po p o łudn iu :

G r o m a d n y  p r z y j a z d  uczestn ików  Z lotu , 
p ow itan ie  gości obcych i  W ie lk o p o lan , ro zk w ate 
row anie.

F e s t y n  n a  dochód Sokoła k rakow sk iego .
P r ó b a  k ó ł e k  ś p i e w a c k i c h  w „Sokole11.

I. D zień Z lo tu .
N iedziela dnia 28 czerwca,
B a n o :

0  godzinie 7. P ró b a  ćw iczeń n a  boisku.
0 godzinie 8. M sza św. w kościele 0 0 .  K ap u 

cynów  d la  delegatów  Z w iązku.
O godzinie 9. I. pub liczne posiedzenie IW zw y

czajnego Z jazdu  delegatów  Z w iązku  w sali Sokoła. 
Z w i e d z a n i e  m i a s t a .

Po p o łu d n iu :
O godzinie 5. ćw iczen ia  n a  boisku:^

a) w ejście i u s taw ien ie  do ćw iczeń w o ln y ch ;
b) ćw iczen ia  w o lne ;
c) „ w z a s tę p a c h ;
d) „ w spólne na  poręczach ;
e) „ w spólne laskam i, o k r . : p rzem y 

skiego, rzeszow skiego  i  ta rn o w sk ieg o :
f )  budow anie  p iram id ;
g) ćw iczenia  m aczu g am i, o k r.: lw ow skiego, 

s tan isław ow skiego  i ta rn o p o lsk ie g o ;
h) m u sz tra  hufca  okręgu  k rakow skiego .

O godzinie 1/28. P rzed staw ien ie  w  tea trze .

II. D zień Z lo tu .
Poniedziałek dnia 29. czerwca.

R a n o :
O godzinie G1/2- Z bór ok ręgam i na  ul. B asz to 

wej i P odw alu  i  uszykow anie  się do pochodu.
O godzinie 7 %  P ochód  u roczysty  przed  kościół 

M aryacki i  u staw ien ie  się n a  R y n k u .
O godzinie 8. M sza św. i pośw ięcenie chorągw i 

zw iązkow ej, Sokoła krakow sk iego  i w rocław skiego.
O godzinie 9. Z łożenie h o łd u  m iastu  n a  R y n k u  

krakow skim .
O godzinie 10. Z łożenie w ieńca n a  g robow cu 

K ościuszki n a  W awelu.
0 godzinie 11. U roczysty  poranek  w „Sokole11.

P r o g r a m :
a j „U roczysty  m arsz Soko łów 11 d. M. S w ierzyń- 

skiego, odśpiew ają k ó łka  śpiew ackie sokole;
b) przem ów ienie prezesa Sokoła k rakow sk ieg o ;

c) przem ów ien ie  re p re z e n ta n ta  Z w iązk u ; ^
,7\ gości s ło w ia ń sk ic h ;
eJ} ’’ ’ Z w iązku  W ie lk o 

polsk iego  ;
f )  H . J a re c k i „S traż  n ad  W isłą  odśp iew ają  

k ó łka  śpiew ackie.
Po p o łu d n iu :

0  godzinie 2. II. posiedzen ie  delegatów . I
0  godzinie 4. Z bór ćw iczących  n a  boisku.
0  godzinie 5. II. ćw iczen ia  na  b o is k u :

a) R ej ko larzy .
b) Z aw ody  („ P e n ta tlo n 11) :

a) b ie g ;
b) skok w d a l;
c.) rzucan ie  d y sk iem ;
d) rzu can ie  oszczepem ;
e) zapasy.

c) Ć w iczenia  oddziału  konnego.
Q godzinie 8. Z a k o ń c z e n i e  Z l o t u  z eb ra 

n iem  to w arzy sk iem  w ogrodzie  -strzeleckim .

P o  Z l o c i e  
W torek dnia 30. czerwca  

s ta ra n ie m  Sokoła k ra k o w sk ie g o :
R a n o :

W ycieczka  n a  kopiec K ościuszki.
Z w iedzan ie  m ias ta .
W y cieczk a  do W ieliczk i.

Po p o łu d n iu : .
0 godzinie 6. P i e r w s z e  z a w o d y  na W i 

ś l e  („ R e g a ty 11), oddzia łu  w ioślarsk iego  Soko ła  k ra 
kow skiego. r i-

Zakończy u r o c z y s t o ś ć  W i a n k ó w .

Druhowie Śpiewacy!
W  celu p o d n ie s ien ia  n aszeg o  obchodu sokolego 

w K rakow ie  zaw iąza ł się  K o m ite t m u zyczny  d la  w y k o 
n a n ia  w łaśc iw ej częśc i p ro g ram u  I I I  Z lo tu .

Z w racam y  się  te d y  do n a szy ch  kó łek  śp iew ack ich  
i d ruhów  śp iew aków  z w e z w a n ie m , b y  w zię li u d z ia ł 
w  u św ie tn ien iu  u ro czy s to śc i z lo tow ych  w y k o n an iem  p ieśn i, 
te j n ieodzow nej to w arzy szk i każdej nasze j u ro czy s to śc i. 
K ó łk a  śp iew ack ie  i d ruhow ie  śp iew acy  p ra g n ą c y  w z iąć  
u d z ia ł w  w y k o n an iu  dzie ł m u zy czn y ch  w in n i zg ło s ić  się 
lis to w n ie  najpóźniej do 15. czerw ca  do z a rz ą d u  ch ó iu  
lw ow sk iego  Sokoła (a d re s u ją c :  S ta n is ła w  B u r s a ,  L w ów ,
ul. T rzec ieg o  M aja 1. 16) po n u ty , k tó re  w  p a r ty tu ra c h  
ro zes łan e  zo s tan ą . Z  każd eg o  g n iazd a  w y m a g a n e  są  
ko m p le ty  k w arte to w e  po jedyncze  lub  ilo k ro tn e  bez g łosów  
n a d lic z b o w y c h , k tó r e , jeże li s ą ,  z oznaczeniem  ja k o śc i
głosów  po d ać  należy .

W ie lk i chór zw iązkow y śp iew ać  b ędz ie  w  koście le  
M ary ack im  podczas m szy  i św ię c e n ia 's z ta n d a ró w , tu d z ież  
n a  u ro c z y s ty m  p o ran k u  w  sa li Sokoła  z to w arzy szen iem  i
o rk ie s try  d ę te j. K ie ro w n ic tw o  chóru  w k ośc ie le  obejm ie J
d. S ta n is ła w  B u rsa , d y ry g e n t chóru  lw ow sk iego  Soko ła—  
n a  p o ran k u  m uzycznym  zaś k ie row ać  b ędz ie  k o m pozy to r 
M ichał Z w ie rzy ń sk i, d y ry g e n t chóru  Sokoła k rak o w sk ieg o .
Ze w zg lęd u  n a  t o ,  iż  z m a jący ch  się  w y k o n ać  u tw orów  
odbędzie  się  t y l k o  j e d n a  p r ó b a ,  jak o też  ze w zględów  
a r ty s ty c z . u p ra sz a ją  d y ry g en c i, by  z a p isu ją c y  się  kom ple ty  
(w zgl. je d n o s tk i)  obok śp iew nych  i p ięk n y ch  g łosów  w y 
so k ich  po siad a ły  w p jaw ę w czy ta n iu  n u t i z kom pozy- 
cyam i dobrze się  obezna ły . G en era ln a  p róba  odbędzie  się  
w S obo tę w ieczorem  po p rzy jeźd z ie  d ru ż y n  soko lich  do 
K rak o w a . W  w ykonan iu  b ęd ą  m ogli w z iąć  u d z ia ł ty lk o  
druhow ie  obecni n a  g en era ln e j próbie. C zo łem !

K o m ite t m uzyczny  :
Michał Zwierzyński. Stanisław Bursa.



Zawsze wprzód. I
(Postscriptum).

Pom nąc, że każcie przedsięwzięcie, choćby naw et 
nie całkiem  udałe, pozostaw ia po sobie ślad pewien, 
nie wchodzę w to, czy tak  na pozór drobny, jakiem  
je s t wspom nienie, czy tak  potężny, jak  stanowcze zw y
cięstwo id e i , k tóra była pobudką tego przedsięw zię
cia, począłem rozpam iętyw ać, jak i też ślad pow inienby 
zostać po naszym  II I . zlocie.

Pierw szy — m yślałem  sobie — w płynął bezpo
średnio na rozbudzenie w nas samo wiedzy sokolej 
i na utw orzenie związkowej organizacyi naszej, drugi 
dał nam  poznać to w szystko, czego nam  jeszcze nie 
dostaje i rozbudził chw alebną dążność do coraz ści
ślejszej łączności i stw orzenia dla niej ogniw  tam  
n a w e t, gdzie dawniej — przed nie tak  dawnemi 
la ty  — m yśl założenia gniazda sokolego byłaby  uw a
żaną jako mrzonka.

Cóż powinienby dać nam  zlot trzeci ? A c h ! tyle, 
ty le  m am y jeszcze pragnień niespełnionych, potrzeb 
niezaspokojonych, przyw ar n iew yplenionych , źe m a
rzyć o tern, aby tem u wszystkiem u zaradził trzeci z lo t— 
już niedaleki — znaczyłoby pragnąć cu d u , bo speł
nienia w jednej chwili w szystkiego, co zrobią zwolna 
i nie bez ofiar i pracy — l a t a , daj B o że , aby nie 
d łu g ie !

I  pomyślałem sob ie , że jeżeli czego potrzeba 
nam  najpilniej, to niezawodnie i w pierw szym  rzędzie 
owej w ytrw ałości w spełnianiu przyjętych na siebie 
obowiązków, której brak niezaprzeczony, pomimo 
szczytnych haseł głoszonych na każdym  kroku, spra
wia, że kroczym y naprzód tak  zwolna i tak  niezna
cznie, iż postęp nasz w ygląda raczej na zastój lub n a
w et na cofanie się w tył...

I  mimo woli przyszło mi na myśl, źe trzeci zlot 
nasz, to jak b y  uzupełnienie drugiego , dzięki jednej 
i tej samej myśli, k tóra obydwom tym  zlotom  w ybitną 
nadaje cechę. Na drugim  zlocie otrzym aliśm y w obli
czu w ielkiego Naczelnika narodu w spaniały znak nasz 
związkowy, k tóry  pierw szy hołd złożył pamięci tego 
wodza w chłopskiej sukm anie i jego wielkiej idei
0 równości praw  i obowiązków w szystkich dzieci 
wspólnej M atki n asze j, na trzecim  zlocie ten  sam 
znak — pobłogosławiony słowem boźem -  pochyli 
się w tern m iejscu, gdzie pierwszy u nas głosiciel
1 szczery wyznawca powyższej idei ślubował dla niej 
w ytrw ałą pracę swoję na życie i śm ierć...

Zdawało mi się tedy, że niedość było przyjąć 
do reguł zakonu sokolego szczytne hasła bra te rstw a 
i rów ności, źe owszem godziłoby się dać konkretny 
w yraz wyznawstw u tych reg u ł, w yraz , który byłby 
trw ałem  uczczeniem pierwszego ich głosiciela a zara
zem publicznem niejako zobowiązaniem  się naszem 
do wiernej i w ytrw ałej dla nich służby, nietylko 
słow em , lecz i sercem i czynem. Krótko mówiąc, 
pow stała we mnie myśl o pom niku Kościuszki w sie
dzibie Związku, we Lwowie, który jakby  przeciw ień
stwo K rakow a pousuwał lub pozacierał prawie 
wszystkie pam iątki, k tóre mu nadaw ały cechę starego 
m iasta polskiego a i teraz mimo rozbudzonego życia 
narodowego praw ie nie m a o zn ak , któreby u siebie 
budziły w szerszych w arstw ach świadomość przyna
leżności narodowej, a przybyszom i przejezdnym  da
w ały poznać od razu, że znajdują się w stolicy kraju, 
k tóry  był — i mimo w szystkiego, co zaszło — nie 
przestał być nierozdzielną . częścią wielkiej i dotąd 
świadomej siebie rzeczypospolitej polskiej. Pom nik 
ten  miałoby wznieść sokolstwo polskie w roli inicya- 
to ra i składkującego trybem , od zwykłego u nas od
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miennym , gdyż nie błyskotliw em  rzuceniem  jednora
zowego datku, lecz drobną a stałą, la ta  całe trw ającą 
ofiarnośsią, taką, ja k  u pobratym ców naszych, którzy 
drobnemi, lecz ciągle wpływ ającem i składkam i doko- 
nyw ują dzieł pierwszorzędnej doniosłości narodowej. 
I  n ie przypuszczałem , aby taka  m yśl o pomniku, 
powzięta przez całe sokolstw o, mogła nie być urze
czyw istn ioną, gdyż jeżeli młodzież akadem icka, sto
sunkowo nieliczna i zm ieniająca się w swym składzie 
co k ilka la t ,  m ogła doprowadzić do skutku w ielkie 
dzieło wzniesienia pom nika dla wieszcza A d a m a , to 
przecież sokolstwo polskie, z każdym  rokiem  liczniej
sze a w głów nym  składzie swoim ciągle niezm ienione, 
może i powinno zebrać sumę naw et bardzo w ielką 
a właśnie z powodu składu swojego — samo i nie 
dopuszczając „ostatecznych wykonaw ców 14 a przeto 
nie dozwalając na niepochlebne wypaczenie m y
śli — wykonać swój zam iar aż do najdrobniejszych 
szczegółów budow y pom nika dla naczelnika Tadeusza.

Pom nik tedy  — lecz naraz przypom niały mi 
się te wszystkie zarzuty, jak ie  w naszych politycznych 
w arunkach podnoszone byw ają — nie bez słuszno
ści — przeciw  wznoszeniu pomników. I  rozważyw szy 
te zarzu ty  zacząłem myśleć o pom niku trw alszym  od 
spiżu, o takiej budowie, do której podw aliny położył 
ten  właśnie naczelnik n a sz , którego pam ięć uczció- 
byśm y pragnęli. Rozpoczynająo swe dziejowe zadanie 
ra tow ania naszego honoru narodowego, zw rócił się n a 
czelnik do lu d u , aby w nim  pozyskać najpew niejszą 
a w ym owną podstawę protestu, źe nie w szystek naród 
nasz by ł tak i chory i upadły, aby potrzebow ał obcych 
lekarzy i opiekunów samozwańczych. Dlaczegożby 
i nam  nie pójść w jego ślady?

I  oto w róciła m yśl, o której już dawniej wspo
minałem , myśl p o g ł ę b i e n i  a s o k o l s t w a .  Pow staje 
ona niezawodnie w duszy niejednego d ru h a , k tó ry  
głębiej zastanaw ia się nad te rn , czem sokolstwo na
sze będzie i do czego doprowadzi, jeżeli ciągle i ciągle 
zechce się obracać w zaczarowanem  kole tych  ży
wiołów, k tóre u nas dziś prawie wyłącznie zasilają 
sokolstw o, k tóre stają  u kolebki każdego nowo po
wstającego gniazda i zawsze w tej samej liczbie 
i z tym i sam ym i poglądam i ludzi dobrych, lecz 
zawisłością zdania krępow anych, nadają mimo chęci 
i woli tow arzystw om  naszym  cechę pewnej odrębno
ści, nie powiem kastowości, jak  gdyby zdrowie ciała 
i ducha było potrzebne tylko nam  jedynym  dziś 
członkom ty ch  tow arzystw , ja k  gdyby niezaprzeczona 
dem okratyczność haseł naszych m iała jakieś w yjątko
we, już  w samem założeniu n ienaturalne prawo w y
łączności na rzecz tylko pewnych, zawsze tych  samych 
żyw iołów !

K iedy tak  myślę nad  pogłębieniem  sokolstwa, 
nad koniecznością zasilenia jego szeregów żywiołami, 
k tóre b liskie nam wspólnością pochodzenia trzym ają 
się, czy może są trzym ane zdała, od nas, a w yją
tek, jak i stanow i gniazdko sokole w Je len iu  złożone 
ze sam ych w łościan, potw ierdza tern silniej regułę 
wyłączności stanowej, przyszła mi w pomoc wiadomość 
o wniosku, który  d. Dr. K a r o l  Z a l e s k i  przedłożył 
w kw ietniu b. r. W alnem u zgrom adzeniu Sokoła sa
nockiego. Uważam  za właściwe przytoczyć ten  wnio
sek dosłownie. Brzm i on tak :

„Postąpiliśm y o krok naprzód w organizacyi 
związkowej : utw orzyliśm y Okręgi sokole. N a pierwszy 
rzu t oka zdawałoby się , że zostając pod wpływem  
biurokratyzm u panującego w Gralicyi, ulegliśm y mi- 
mowoli tem u prądowi i stworzyliśm y naw et w So
kole o jednę „instancyę“ więcej, k tóra m iast spręży
stości w w ykonyw aniu ustaw  i rozporządzeń wniesie 
nieład i ociężałość w nasze życie. I  takie też niebez
pieczeństwo ex re tej insty tucyi grozi nam  istotnie,
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dopóki jasno w s z y s c y  nie pojm iemy i nie zgodzimy 
się na to, że Sokół m a spełnić t y l k o  j e d n o  z a 
d a n i e  — na pozór m ałe , a jednak  wielkie w sku t
kach ; źe jednak  zadanie to musi spełnić Sokół 
z c a ł ą  s u m i e n n o ś c i ą  w e  w s z y s t k i c h  w a r 
s t w a c h  n a r o d u  p o l s k i e g o .  Zadaniem  tern je s t :  
wyrobić w całem polskiem społeczeństw ie bez w y
ją tk u  jakiejkolw iek w arstw y — z d r o w i e  f i z y c z n e .  
To a nic więcej — pow tarzam  — nie m a do speł
n ien ia Sokół; reszta z żelazną konsekw encyą — że 
tak  powiem — sama się zrobi — „całość się złoży11;
A ja k ?  Nie raz już o tem pisałem  i uzasadniłem  na
leżycie. Przez wzmocnienie zdrowia fizycznego jedno
stek  nie dążym y do wzmożenia się sił b ru talnych  
naszego narodu (można być silnym , a jednak  n i e  
być zdrowym  — to nie iden tyczne!), ale chcem y 
osiągnąć i osiągniem y przy szczerych p o w s z e c h 
n y c h  usiłowaniach skutek w ielk i, przystojny n a 
rodowi, czującemu swą godność narodową i narodową 
jedność, osiągniem y wzmożenie się sił m ateryalnych, 
um ysłowych i m oralnych całego społeczeństwa. Są 
to  zdobycze decydujące w nowoczesnych narodów 
życiu o zw ycięstwie najszczytniejszych idei ludzkości, 
a więc i idei polskiej. Niech więc Sokół nie dba
0 nic więcej, tylko niech niesie zdrowie fizyczne spo
łeczeństwu swemu; niech młode O kręgi sokole zrozu
m ieją, że są w Związku sokolim p o m o c n i c z y m i  
o r g a n a m i  w y k o n a w c z y m i  tego małego na po
zór zadania; niech staną odrazu na  jego wysokości
1 niech niosą zdrowie („hygienę11) w s z y s t k i m  
w a r s t w o m  społeczeństwa w danym  okręgu zam ie
szkałym.

§. 2. lit. c regulam inu dla okręgów sokolich 
domaga się „popierania rozwoju tow arzystw  do okrę
gu należących i z a k ł a d a n i a  n o w y c h  t o w a 
r z y s t w ”. Nie wątpię, że W ydziały okręgowe, skoro 
tylko uporają się cokolwiek ze stroną adm inistracyjną, 
zwrócą się do m iast i m iasteczk, do in teligencyi i do 
m ieszczan, dla tw orzenia gniazd nowych w okręgu, 
ale czy o d w a ż ą  s i ę  d z i s i a j  j u ż  z w r ó c i c  s ię  
i do strzech w ieśn iaczych , d o  r o l n e g o  l u d u ?  
Czy ten  lud nie m a dosyć pracy fizycznej i ruchu 
na wolnem  pow ietrzu? czy trzeba mu jeszcze g im na
styk i? czy trzeba m u Sokoła? Tak je s t — potrzeba; 
bo, choć lud ma pracę fizyczną i ru c h , to  jednak 
z d r o w i a  f i z y c z n e g o  m a  n i e  w i e l e ,  ja k  po
kazuje śm iertelność G alicyi, najw iększa z pośród pro- 
wincyj A ustry i i prócz Bukowiny), jak  pokazuje lichy 
pobór wojskowy i t. d. A brak  ten  zdrowia fizycznego 
nie tylko „z głodu i z nędzy-1 m ateryalnej pochodzi, 
ale z b ru d u , n ieczystości, z m ieszkań bez św iatła, 
zaniedbyw ania kąpieli (żydzi budują wszędzie łaźnie, 
a nasze całe wsie ?!?) i t. d. — a najbardziej z alko
holizmu i z braku tow arzyskiej m oralnej podniety....

Z wyłuszczonych tu  względów dzisiejsze W alne 
zgromadzenie Sokoła sanockiego;

a) uznaje sprawę krzew ienia m yśli sokolej 
w ś r ó d  l u d u  w i e j s k i e g o ,  którego pod względem  
zdrowia fizycznego dalej zaniedbywać niepodobna, 
z a  n i e o d z o w n ą  i n i e c i e r p i ą c ą  z w ł o k i ;

b) poleca gorąco naszemu d elega tow i, aby po
trzebę wprowadzenia tej spraw y w życie bezw arun
kowo podniósł na tegorocznem  Zjeździe delegatów 
związ. w K rak o w ie , opierając się na powyższych 
motywach;

c) Związek poruczy W ydziałom  okręgowym sto
sowne przedsiębranie kroków;

d) Związek, licząc się ze stopniem  oświaty na
szego ludu wiejskiego i łącząe korzyść z przyjem no
ścią uzna za stosowne d z i a ł a ć  t u t a j  w s p ó l n i e  
ze Z w i ą z k i e m  p o ż a r n i c z y m  k r a j o w y m ,  
gdyż ludowi koniecznie pokazać trzeba jak iś  uchw ytny

prak tyczny  cel. („Dla zdrow ia1' —- to h£sło nie dla 
ludu , a d la czego „innego" — tem  m niej.);

e) ze względów pedagogicznych i społeczno- 
m oralnych (oderw anie od w y s i a d y w a n i a  w k a r 
c z m i e )  należy przedew szystkiem  zaczynać u ludu 
szerzeniem  wiadom ości hygienicznych, a na początek 
wprow adzać g ry  g im nastyczne , szczególnie w zimie 
na  sposób szwedzki wspólne zabaw y m łodzieży na 
sankach, łyżw ach i płozach na  wolnem pow ietrzu — 
potem  m usztrę i t. p . ;

f )  Zw iązek zastanow i się, czy m ożna na począ
tek  mówić ludow i o jak ich  w kładkach pieniężnych, 
zwłaszcza w ięk szy ch ;

g)  Związek zastanow i się rów nież , czy m ożna 
w gm inach w iejskich dom agać się przyjętego stro ju  
sokolego naszego ze względu na  m ateryalny  stan  
ludu? czy nie w ystarczyłaby n. p. spinka sokola 
i pióro sokole z agrafką dodane do m iejscowego p ię
knego — w tym  razie oczywiście jednolitego  — stro ju  
ludow ego? (W yobraźcie sobie w pochodzie przez 
K raków  p o ś r ó d  n a s  tak i oddział K rakusów  lub 
górali ta trzańsk ich  lub M aćków od K rosna!).

Zwracając uw agę wreszcie, że tegoroczny Zjazd 
delegatów  w K rakow ie — u podnóża grobow ca i m o
giły  Kościuszki, którego krokam i rozum u kierowało 
serce bijące dla b raci i dla Ziem i swojej — szcze
gólnie nadaje się do om ówienia spraw y podniesienia 
zdrowia polskiego ludu przez O kręgi sokole — pole
cam rzecz W aszej rozwadze , D ruhow ie ! Czołem 1“

T yle d. K arol Zaleski.
W niosek jego uznało W alne zgrom adzenie sa

nockie, jako  „przedwczesny na  nasze położenie11, ale 
źe żadna spraw a nie będzie n igdy  „w czesną11, jeżeli 
b raknie odwagi, czy chęci ją  rozpocząć, przeto niech 
on tą  drogą dojdzie do wiadomości ogółu sokolstwa 
i niech ono osądzi, czy urzeczyw istnienie tego w nio
sku nie byłoby najpiękniejszym  owocem III. Zlotu, 
najtrw alszym  dla naczelnika naszego pomnikiem.

Dr. X .  F.

Mocowania wolne i z przyborami.
W systematyce gimnastyki ważne miejsce zajmują 

mocowania i zapasy. Ćwiczenia te polegają na przeciw
stawieniu siły swej, sile przeciwnika a rezultatem ma 
być odniesienie zwycięstwa. Ta tylko jest różnica, że 
gdy w zapasach chodzi o zupełne zwycięstwo a nawet 
ubezwładnienie przeciwnika — przyczem posługiwać się 
wolno rozmaitymi chwytami szybko po sobie następują
cym i: to przeciwnie mocowania mają na celu, przez mia
rowe i spokojne natężenie, wyprzeć przeciwnika z zajmo
wanego stanowiska, przyciągnąć lub odepchnąć go od 
siebie, zmusić do wyprostowania lub ugięcia przedbarku 
lub nogi, do podniesienia lub opuszczenia ramienia, roz
tworzenia i zamknięcia pięści i t. p.

Mocowania stanowią przeto niejako przygotowawcze 
ćwiczenia do zapasów-; te zaś, są wykwitem tego działu 
ćwiczeń.

Zręczność i gibkość c iała , siła mięśni , przytomność 
umysłu i odwaga a nadewszystko wytrwałość; oto ko
rzyści , jakie się z mocowania i zapasów odnosi.

Mocowania odbywać się mogą bez pomocy przybo- 
rów, lub z pomocą tychże i według tego dzielimy je na 
mocowania wolne i z przyborami.

Przyjrzyjmy się im po kolei:

I. Mocowania wolne.
Odbywać się one mogą w postawie wypadnej, klę

czącej, siedzącej lub leżącej.
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A ) Przyciąganie.
Zadaniem jest zmusić przeciwnika do zmiany miej

sca przez przyciągnięcie go do siebie.
Przeciwnicy sta ją  w postawie wypadnej wprzód a 

w czasie przyciągania zmieniają ją  na wypadną wstecz.
Chwyty mogą być rozmaite i tak :
1. Chwyt za kark jedną (lew ą, prawą) ręką.
2. Chwyt za kark obiema rękami.
3. Chwyt za przedbark. Przeciwnicy zginają ra 

miona w łokciu, zahaczają wzajemnie i przyciągają się.
4. Chwyt za przeguby przyręczne. Jeden z mocu

jących się ugina obydwa przedbarki, a drugi chwyta za 
przegub przyręczny.

5. Chwyt za p a lce— jednej lub obydwu rąk. Prze
ciwnicy chwytają się za silnie zgięte palce poszczególne 
lub wszystkie razem.

6. Chwyt za dłonie — jednę — obydwie. P rzycią
ganie za obydwie dłonie można także wykonać w posta
wie plecami do siebie.

7. Chwyt za dłonie (palce) w postawie siedzącej. 
Dwaj siadają naprzeciw siebie, nogi miernie ugięte opie
rają  stopam i, podają sobie dłonie i ciągną wyprostowując 
równocześnie nogi.

8. Chwyt pod kolano. Przeciwnicy wykonują silny 
wypad wprzód (lewą — prawą), chw ytają się pod kolano 
i ciągną.

B )  Odpychanie.
1. W postawie wypadnej wprzód. Przeciwnicy opie

ra ją  ręce o barki — o łokcie lub o dłonie i odpychają 
się wzajemnie.

2. W postawie wypadnej wstecz. Przeciwnicy opie
rają się plecami o siebie i odpychają.

3. Do tej grupy należy zaliczyć także tak  zwaną 
grę w „Kogutka*. Przeciwnicy zakładają ręce na piersi 
i skacząc na jednej nodze potrącają się wzajemnie. Zwy
cięstwo polega na wytrąceniu przeciwnika z równowagi 
i zmuszeniu go do podparcia się drugą nogą.

O) Zginanie.
Ćwiczenia te polegają na zmuszeniu do zmiany po

łożenia ram ion, nóg lub tułowia.
1. Ramię wyprężone wprzód zgiąć: a) w łokciu, 

h) w przegubie przyręcznym.
Przy a) chwyt jedną ręką nachwytem za bark, 

drugą podchwytem za przedbark. P rzy li) chwyt jedną 
ręką nachwytem za przedbark , drugą podchwytem za 
pięść.

2. Zgiąć nogę w przedudziu:
a) w postawie wykrocznej,
b) w postawie leżącej.

Przy a) przybiera jeden z mocujących się postawę 
wykroczną i silnie nogę wykroczną wypręża. Drugi za
chodzi od ty łu , p rzyklęka, opiera jedną rękę powyżej 
zgięcia kolanowego, drugą chwyta za przegub przysto- 
powy i s tara  się nogę w kolanie zgiąć.

Przy b) kładzie się jeden plecyma do góry, drugi 
klęka i stara się ugiąć mu nogę. Chwyt jak przy a).

3. Nachylanie tułowia w bok. Postaw a rozkroczna. 
Jedna ręka chwyta za k a rk , druga za biodro i usiłuje 
przegiąć towarzysza w bok.

4. Zmuszenie do siadu. Towarzysza odwróconego do 
siebie plecam i, obejmuje się w p ó ł, podnosi do góry i 
usiłuje posadzić na ziemię.

U ) Prostowanie.
1. Ramię ugięte wyprostować. Chwyt za bark i 

przedbark.
2. Ramię ugięte w łokciu opierają przeciwnicy na 

stole, lub jeśli leżą na ziem i, chw ytają się za dłonie lub 
przedłonki i usiłują ramię wyprostować.

„Przewodnik ginrn.11 nr. 7.—1896.

3. Nogę ugiętą wyprostować. Chwyt za udo i piętę.
4. Towarzysza pochylonego wprzód wyprostować. 

Chwyt od tyłu dwoma rękami za barki i kolanem oprzeć 
się o krzyże; lub od przodu, jedną ręką oprzeć się o 
pierś a drugą objąć w pół i prostować.

E) Eoztwieranie.
1. Ramiona wyprężone w dół — roztworzyć w bok.
2. Ramiona wyprężone wprzód — roztworzyć w bok.
3. Ramiona wyprężone w pion — roztworzyć w bok.
4. Ramiona wyprężone w bok — podnieść w pion 

lub przycisnąć w dół.
5. Zamkniętą pięść — roztworzyć.
6. W siadzie na krześle objąć kolanami kolana 

towarzysza i niedopuścić do roztworzenia.
7. W siadzie na ziemi stopami objąć stopy i mo

cowanie jak  wyżej.
8. „Pojedynek ta ta rsk i11. Przeciwnicy układają się 

na wznak obok siebie, ale głowami w przeciwną stronę. 
Chwytają się pod rękę, wznoszą wewnętrzne nogi do 
góry, zahaczają się piętami i usiłują zmusić do prze
wrotu przez głowę.

II. Mocowania z przyhorami.
Przybory do mocowania są następu jące: gurt, lina, 

pchadło, tyczka d łu g a , laska krótka.

A )  Gurt.
Pas parciany około 4 m długi a 5 do 10 cm sze

roki zeszywa się oboma końcami. Przyboru tego uży
wamy do przyciągania się.

Przeciwnicy sta ją  naprzeciw siebie i zakładają g u r t :
1. Na kark — ręce na biodra.
2. Na lewe ramię pod prawą pachę. Postawa przo

dem lub plecami do siebie.
3. Na prawe ramię pod lewą pachę. Postawa jak

wyżej
4. Na krzyże.
5. Na piersi.
6. Na brzuch.
7. Za łokcie — za oba za jeden. Postaw a jak  2.
8. Za ręce — jednę — obydwie. Postawa jak  2.
9. Za uda — wprzód — wstecz — za jedno — 

za obydwa.
Mocowania te mogą się także odbywać w posta

wie przysiadnej lub w podporze leżąc.

B )  Lina.
Lina może być krótsza lub dłuższa, w każdym ra 

zie tak g ru b a , aby ją  wygodnie objąć można, gdyż ina
czej rani ręce.

Jeżeli jest krótsza, służy do ciągnienia dwom; je 
żeli d łuższa, całemu zastępowi. W takim wypadku zastęp 
dzieli się na dwie równe połowy; te stają po obu koń
cach i stronach liny naprzeciw siebie i na dany znak 
ciągną. Postawa twarzą lub plecami do siebie.

C) Pchadło.
Je s t to tyka dębowa 1 1(2 m długa a 2 1/2 cm gruba, 

zaopatrzona na końcach w pół okrągłe łuki drewniane. 
Służy do pchania.

Przeciwnicy przybierają postawę wypadną (1. pr.) 
wprzód a pchadło opierają:

1. Na barku (1. pr.) przyczem rękami pchadło pod
trzymują.

2. Na uda (1. pr.) koło bioder. Ręce obydwie spo
czywają na łuku (podchwyt — nachwyt) i pomagają 
w pchaniu.

3. Ramię (1. pr.) skurczone do piersi ujmuje pcha
dło podchwytem w środku, drugie ramię wyprostowane 
chwyta za łuk i pcha.
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4. Przeciwnicy odwróceni od siebie, zakładają przy- 
bór pod (lew ą, prawą) pachę , łuk obejmują dwuchwy- 
tem i odpychają się wzajemnie.

D) Tyczka długa.
Przybór ten służyć może do ciągnienia i pchania. 

Tyczka powinna być dębowa , nie rznięta lecz kłuta, bez 
sęków i na końcach zaokrąglona. Długość jej wynosić ma 
2 m, grubość 3 cm.

Mocować się można jedną lub dwoma tykami. Cią
gnąć i odpychać się mogą przeciwnicy zwróceni lub od
wróceni od siebie. Przy ciągnieniu jednej tyki używa się 
tych chwytów co przy linie, przy ciągnieniu dwóch 
trzyma się jednę jedną , drugą drugą dłonią.

Chwyt do pchania je s t ten sam co przy pchadle 
pod 3.

JE) Laska krótka.
Laska krótka powinna być 35 cm długa , 3 cm gruba 

i na końcach zaokrąglona.
1. Dwaj siadają na ziem ię, nogi miernie ugięte

opierają stopami i chw ytają laskę w teu sposób, że ręce
jednego (podchw ytem , nachwytem lub dwuchwytem)
znajdują się w środku, drugiego na zewnątrz i ciągną,

wyprężając równocześnie nogi. Zwycięstwo polega na 
zmuszeniu przeciwnika do powstania.

2. W ydzieranie laski: Przeciwnicy chw ytają laskę 
dwuchwytem np . : lewą podchwytem , prawą nachwytem, 
poczem zapomocą silnego skręcenia usiłują ją  wydrzeć.

3. Jedeu z mocujących się ujmuje laskę na koń
cach nachwytem (podchwytem) i wypręża ramiona wprzód. 
Drugi chw yta ją  w środku również nachwytem (pod
chwytem) i usiłuje podnieść ręce przeciwnika w gorę.

4. Ramiona wyprężone w górę przycisnąć w dół. 
Przyciskający opiera się dłonią jednej ręki o pierś prze
ciwnika , drugą chwyta laskę w środku i ciśnie w dół.

Przeprowadzając mocowania w zastępie, należy ta 
kowy podzielić na dw ójk i, mniej więcej równe pod wzglę
dem siły fizycznej. Dwójki ćwiczą pojedynczo lub wszyst
kie równocześnie. Rozkazy są następujące: np. W ypad 
prawą wprzód i prawą ręką uchwyć za kark — r a z ! 
Ciągnij — dwa ! Dość !

Pilnie należy także przestrzegać tej zasady, aby 
każde ćwiczenie, o ile to możliwe, wykonywać lewą i 
prawą ręką i nogą.

B. K.

Owiczenia na III, Zlot sokolstwa polskiego w Krakowie
uchwalone przez związkowe Grono nauczycielskie.

Zwraca się uwagę naczelników, że biorący udział 
w ćwiczeniach wolnych muszą również ćwiczyć iv zastępach. 
Zejścia bowiem z boiska po ćwiczeniach wolnych nie będzie.

W ejście i ustawienie się do ćwiczeń 
laskami — zejście z boiska.

(Projekt Grona naucz, okręgu przemyskiego — aprobowany 
przez Grono naucz, związkowe).

1. U s z y k o w a n i e  n a  p l a c u  z b o r n y m  (A ). 
ćwiczący tworzą kolumnę piątkową. Naczelnik dzieli ko
lumnę tę na trzy równe części, dowództwo nad każdą 
częścią obejmują wyznaczeni członkowie grona związko-

Główna trybuna.
P ł. A. Plac zborny.

W .
r\Aj/V

i i i . i i . i.

Pn.
wego — czoło pierwszej części staje w bramie wscho
dniej (W.), część druga i trzecia łączą się za pierwszą.

2. Na rozkaz : W  po-chód ! rusza kolumna z miejsca, 
a wstąpiwszy na boisko, zbacza na prawo w obwód (Dig. 
A .), z początku postępuje wzdłuż strony wschodniej boi
ska — następnie wzdłuż strony południowej — gdy czoła 
pojedynczych części (I., II., I I I .)  kolumny dojdą do wy
znaczonych miejsc, zarządzają dowódcy zachód w lewo — 
przyczem I. (II.) kolumna skraca k ro k , czekając na w y
równanie się kolumny II. (III.) — 'gdy to nastąpi —  roz
kazuje naczelnik: do przodu i na zewnątrz rozstęp! — 
ćwiczący podnoszą ramiona w bok (laska na kark) i po
chodem ukośnym rozstępują się w b o k , przyczem przy
bierają także rozstęp do przodu.

3. Następują teraz ćwiczenia laskami — a po ukoń
czeniu :

4. Z e j ś c i e  z b o i s k a .  Naczelnik rozkazuje: Do 
przodu i środka złączyć — w po-chód! na to ruszają 
wszyscy w pochód: środkowy w każdej piątce postępuje 
prosto — inni pochodem ukośnym , który nie więcej, ani 
mniej, niż 6 kroków ma wynosić —  łączą się w piątki 
zwarte, a nadto i do przodu — piątki czelne skracają 
krok.

Na rozkaz: Na prawo odpaść! zarządzają dowódcy 
zachód w prawo (równocześnie) — części łączą się w je 
dną kolumnę piątkową (I. część na przodzie), a postępu
jąc  obwodem, wychodzą bramą zachodnią.

Wejście i ustawienie się do ćwiczeń 
maczugami — zejście z boiska.

(Projekt Grona naucz, okręgu lwowskiego — aprobowany 
przez Grono naucz, związkowe).

1. U s z y k o w a n i e  n a  p l a c u  z b o r n y m  (A.). 
ćwiczący ustaw iają się w dwuszereg. Naczelnik dzieli go 
na dwa równe oddziały, a każdy oddział na zastępy po 
8 rot. Oddziały z dowódcami ustaw iają się czołami 
w bramach (W.), (Z.), prowadzących na boisko.
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2. W  e j ś c i e i r o z s t ę p .  IN a rozkaz naczelnika : 
W  po-chód ! ru sza ją  oddziały k ierunkiem  średnim  ku  so
bie, a gdy  czoła oddziałów dojdą do w ysokości lin ii ( a a)  
F ig . A.  przechodzą prow adzący w pochód na miejscu, 
inni zaś krokiem  drobnym  śc ieśn ia ją  rozstęp o tyle, iżby 
zastępy  następne m ogły osiągnąć w ysokość (b b), (c c), 
(d d),  (e e) —  skoro to n as tąp i rozkazuje naczelnik : 
Zastępam i na zew nątrz —  za ch o d ź! —  w tej chw ili 
szereg lewy każdego zastępu  zachodzi pod kątem  prostym  
w lewo, szereg  p raw y  w prawo i postępuje po lin iach 
( a a ) ,  ( b b ) ,  ( cc ) ,  ( d  d),  (e ej przyczem  każdy ćw iczący 
bierze rozstęp do przodu F ig . B.  s ta jąc  na wyznaczonem 
mu miejscu.

G dy rozstęp już w zięty , rozkazuje n ac z e ln ik :
D ruga połowa kolum ny — w przód zwrot! na co ćw i
czący, sto jący  tyłem  do głównej trybuny  w ykonują w ^tył 
zw rot i p o p r a w i a j ą  k r y c i e  N astępu ją  te raz  ćw i
czenia m aczugam i, a po ich  ukończeniu zejście z boiska 
w sposób odwrócony do wejścia.

B, Z e j ś c i e  z b o i s k a .  N aczelnik rozkazuje:
P ierw sza połowa kolum ny w ty ł zwrot! po w ykonanym  
zwrocie : Złącz się wprzód biegiem  — w b ie g ! w szyscy 
(I. i I I .  połowa kolumny) łączą się (biegiem ) prostopadle 
do lin ii środkowej — następuje rozkaz: W  dw uszereg
odpaść —  na zew nątrz zachodź — w po-chód! — sze
reg i zachodzą na k ierunek średni w stronę swej bram y, 
łączą  się w dw uszereg i w ychodzą tą  sam ą b ra m ą , k tó rą  
weszły. _________

Porządek prób i ćwiczeń publicznych*).

Próba ćwiczeń.
W  niedzielę d. 28. czerw ca o godz. 7 rano odbędzie 

się próba ćwiczeń na boisku. W ejście dla ćw iczących od 
strony  w schodniej.

S t r ó j  ć w i c z e b n y .
P o r z ą d e k  p r ó b :  1. Rąij kolarzy. 2. W ejście^ na 

boisko do ćwiczeń wolnych. 3. ćw iczenia wolne. 4. Ćwi
czenia w zastępach. 5. Ćwiczenia na poręczach. 6. ć w i
czenia laskam i. 7. Budow anie piram id. 8. Ćwiczenia m a
czugam i. 9. M usztra hufca.

Po próbie odbędą się spo tkan ia  szerm iercze. Z gło
szenia przyjm uje d. B ernolak w Sokole lwowskim.

Zbór do w szystk ich  ćw iczeń na placu zbornym  A .
1. R e j  k o l a r z y .  P row adzący  odznaczeni koszul

kam i czerwonemi u s taw ią  ćw iczących w  jeden  szereg na 
p lacu zbornym  A ., poczem podzielą ćw iczących na dwa 
(względnie cztery) rów ne oddziały.

2. W e j ś c i e  i  u s t a w i e n i e  s i ę  do  ć w i c z e ń  
w o l n y c h .  O kręgi ustaw ią  się p ią tkam i w dw a oddziały 
w następującym  porządku: po stronie wschodniej p lacu 
zbornego A . okręgi lwowski, stan isław ow ski, tarnopolski, 
przem yski. Po stronie zachodniej: K raków , okr. krakow ski, 
ta rnow sk i i rzeszow ski pod dowództwem naczelników  okrę
gow ych w zględnie ich zastępców.

3. Ć w i c z e n i a  w o l n e .
4. Ć w i c z e n i a  w z a s t ę p a c h .
O d e  j  ś c i e  z b o i s k a .  Po ćw iczeniach zastępów  

ustaw ią  się ćw iczący w pierw otne kolum ny i odpadną
kolejno na prawo.

5. Ć w i c z e n i a  n a  p o r ę c z a c h ,  ćw iczący  u s ta 
w ią się na p lacu zbornym  A  w kolum nę czwórkową, 
k tó ra  będzie rozdzielona na d w a  o d d z i a ł y ,  a pro
w adzący ćw iczenia oznaczy „p ierw szych11, „d rug ich11 
i „trzecich “ .

6. Ć w i c z e n i a  l a s k a m i ,  ćw iczący  laskam i 
okręgów p rzem ysk iego , rzeszowskiego i tarnow skiego 
u staw ią  się pod dowództwem naczelników  w jed n ą  ko
lum nę p ią tk o w ą, która podzieloną zostanie na 3 części.

7. B u d o w a n i e  p i r a m i d .  Ćwiczący u staw ią  się 
w trzech szeregach  okręgam i. Ćwiczący na „kole we
w nętrznym 11 (10) na praw ym  skrzydle, na „kole środko
w ym 11 obok nich (10), zaś z lewej strony  ćw. na „kole 
w ew nętrznym 11 (6). Porządek wycinków oznaczy naczel
nictwo związkowe.

8. Ć w i c z e n i a  m a c z u g a m i  okr. lwowskiego, 
stan isław ow skiego i tarnopolskiego, ćw iczący  ustaw ią  się 
na placu zbornym  w d w u sze re g , poczem n as tąp i podział
na dw a oddziały.

9. M u s z t r a  hufca okr. krakow skiego. S trój sokoli. 
U staw ien ie na placu zbornym  A  pod dowództwem n a
czelników.

I . Ćwiczenia publiczne d. 28. czerwca. t
Z b ó r  o godz. 4 po południu. P orządek ćwiczeń

ja k  na próbie z opuszczeniem reju  kolarzy.

I I .  Ćwiczenia publiczne d. 29. czerwca.
P o r z ą d e k  ć w i c z e ń :  1. Rej kolarzy. 1. Zaw ody

P en ta tlo n 11. 3. Ćwiczenia oddziału  konnego.
1. R e j  k o l a r z y .  U staw ienie ja k  na próbie dnia 

28. czerwca.
2. Z a w o d y .  Z aw odnicy odznaczeni będą różno- 

kolorowemi szarfam i. Zaw ody w skoku w d a l , rzucaniu 
dyskiem  i oszczepem odbyw ać się będą równocześnie 
ze zmianą.

*) Szczegóły podane będą w „Rozkazach i w ska
zówkach I I I .  Z lo tu .a



—  92  —

Wsch.

PQ

o
-Q
N

'£ * O .3
» 1 bp £

B o i s k o .

b.
Płd.
a.

i_____ i
M i e j s c e  z b o r n e  A .

Loże

Miejsca
K  l i i i i i i i i i i  m i n i m  |

Loże

T  rybuna

Loże

ław kach

Loże

pierwszo-

Loże

rzę-

Loże

dnych
l i lL J i l l  ;iiiiniiii l i i

i _i

!!l

1  d’.
M i e j s c a n a  p r z y r z ą d y

O

M i e j s c a  n a  p r z y r z ą d y

M

T r.

i e j  s c a

I liiiiiiiiiin

d o  s t a n i a

1) .
t

I  TT.

lim i i i i i i  1 Iniiiiiiiin iinnnil Illinium

Tr. E .
t  i

h

Zach.

o  -Nbfl oP ft P4
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c. T rybuna naczelnika.
d. d’. S to ły  okazicieli.
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Pochód uroczysty.
Z b ó r  z kwater w kolumnach czwórkowych ze 

sztandarami o godzinie 1 /2  V rano w poniedziałek dnia 
29. czerwca wzdłuż ul. Basztowej , Podwale aż do ul. 
Straszewskiego. Ustawienie po prawej stronie ulicy
w plutonach (pluton 12 w dwurzędzie).

P o r z ą d e k  p o c h o d u :  1. Oddział konny. 2. Mu
zyka. 3. Drużyna Sokoła krakowskiego. 4. Goście z Ame
ryki , Czesi, Morawianie, Rusini. 5. Wielkopolanie. 6. 
Wydział Związku.

7. O k r ę g i  ( g n i a z d a  c e n t r a l n e  na  c z e l e ,  
i n n e  w p o r z ą d k u  a l f a b e t y c z n y m ) ,  a to:

Okręg t a r n o w s k i :  1. Tarnów, 2. Brzesko, 3. Dą
browa, 4. Dębica, 5. Gorlice, 6. Grybów, 7. Limanowa, 
8. Nowy Sącz, 9. Pilzno, 10. Stary Sącz, 11. Wojnicz.

Okręg r z e s z o w s k i :  1. Rzeszów, 2. Brzozów, 3. Ja
sło, 4. Krosno, 5. Łańcut, 6. Ropczyce, 7. Tarnobrzeg, 
8. Tyczyn.

Okręg p r z e m y s k i :  1. Przemyśl, 2. Jarosław,
3. Jaworów, 4. Mościska, 5. Radymno, 6. Sambor,
7. Sanok, 8. Zagórz.

Okręg l w o w s k i :  1. Lwów I., 2. Chodorów, 3. Dro
hobycz, 4. Gródek, 5. Kamionka strumiłowa, 6. Lwów 
„Koło“, 7. Rohatyn, 8. Sokal, 9. Stryj, 10. Żółkiew.

Okręg t a r n o p o l s k i :  1. Tarnopol, 2. Brody,
3. Brzeźany, 4. Mikulińce, 5. Trembowla, 6. Załoźce,
7. Zbaraż, 8. Złoczów.

Okręg s t a n i s ł a w o w s k i :  1. Stanisławów, 2. Bu- 
czacz, 3. Czerniowce, 4. Czortków, 5. D elatyn , 6. Do

lina, 7. Kałusz, 8. Kołomyja, 9. Kopyczyńce, 10. Śniatyn, 
11. Zaleszczyki.

Okręg k r a k o w s k i :  1. Kraków, 2. Bochnia, 3. Ja
worzno, 4. Jeleń, 5. Myślenice , 6. Nowy Targ, 7. Oświę
cim, 8. Podgórze, 9. Skawina, 10. Wadowice, 11. W ie
liczka, 12. Żywiec.

8. Oddział konny.
K i e r u n e k  p o c h o d u :  Rondel, Brama i ul. Flo 

ryańska. U s t a w i e n i e :  Pochód przejdzie przed kościo
łem Maryackim , zboczy na prawo poza kościołem św. 
Wojciecha i powtórnie zboczy na prawo wzdłuż Sukienic 
i ustawi się w 8 kolumnach naprzeciw kościoła Marya- 
ckiego w odstępach 5 m. I. kolumnę tworzą: muzyka, 
drużyna Sokoła krakowskiego, goście , Związek Wielko
polski , z tyłu konnica ; II, kolumnę: Wydział Związku 
i okręg tarnowski; III. kolumnę : okręg rzeszowski ; 
IV. kolumnę: okręg przemyski; V. kolumnę: okręg
lwowski; VI. kolumnę : okręg tarnopolski; VII. kolumnę : 
okręg stanisławowski; VIII. kolumnę : okręg krakowski.

Na sygnał naczelnika związkowego udadzą się re- 
prezentacye wraz ze sztandarem do kościoła. Po nabo
żeństwie wrócą na swoje miejsca.

Na powtórny sygnał, kolumny odpadną kolejno na 
lewo, przejdą linią Rynku A — B i ustawią się w dwóch 
oddziałach po 4 kolumny przed kamieniem pamiątkowym 
Kościuszki. Po złożeniu hołdu nastąpi defilada i dalszy 
pochód Rynkiem, ul. Grodzką pod Wawel. Pochód stanie 
na ul. Podzamcze, reprezentacye towarzystw z chorą
gwiami ustawią się przed bramą kościelną a Wydział 
Związku uda się do kościoła dla złożenia wieńca na gro
bie Kościuszki. Po powrocie ruszy pochód ul. Straszew
skiego, Wolską do Sokoła, gdzie nastąpi rozejście się. 
Reprezentacye ze sztandarami wejdą do sali Sokoła.
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Form acya:
według §. 8. „Regulaminu pochodowego11 z tą  różnicą , że 
na czele okręgów, postępuje po lewej stronie prezesa 
n a c z e l n i k  o k r ę g o w y .  Jeżeli naczelnik siedziby 
okręgowej nie je s t zarazem naczelnikiem okręgowym, 
postępuje po prawej stronie prezesa.

Podczas pochodu zabrania się bezwarunkowo luźnego 
stawania po ulicach w stroju sokolim.

W s z y s c y  n a c z e l n i c y  n o s z ą  p r z e z  c a ł y  
c z a s  t r w a n i a  Z l o t u  o d z n a k i  s ł u ż b o w e .

N a c z e l n i c y  o k r ę g o w i  m a j ą  p r a w a  d o 
t y c h c z a s o w y c h  h u f c o w y c h  i u ż y w a j ą  o d 
z n a k i  n i e b i e s k o-z i e 1 o n e j.

Sprawy Związku polskich gimnastycznych 
Towarzystw sokolich w lustry i.

Związek. Posiedzenie W ydziału Związku odbyło się 
31. maja 1896. Obecni: przewodn. d. Romanowicz i d d .: 
Cenar, C zarn ik , D u rsk i, Dziędzielewicz , E lster. Fiszer, 
K rob ick i, L ipiński, P adew sk i, Rom anowski, Ślosarski, 
Tarnaw ski , W allek. Usprawiedliwili nieobecność dd. Ais, 
K urow sk i, Ostafiński.

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10. rano w sali 
Sokoła lwowskiego.

Protokół ostatniego posiedzenia przyjęto bez zmiany, 
poczem sprawozdawcy komisyi miejscowej donieśli o s ta 
nie spraw przekazanych jej do załatwienia lub przedsta
wienia wniosków. I  tak  :

przedmioty obrad IV. Zjazdu delegatów ułożono i 
rozesłano w czasie przepisanym do 10 pism peryodycz 
n y ch ; umieści się je także w czerwcowym numerze 
„Przew. g im nast.“ (p. str. 85 .);

kwestyonarz zlotowy ułożono i rozesłano do tow a
rzystw  a niektóre z nich zwróciły już wypełnione;

sprawozdanie W ydziału gotowe już w głównych za
rysach będzie uzupełnione uchwałami na powyższem po 
siedzeniu W ydziału zapaść mającemi;

wniesiono podanie do Rady szkolnej o użyczenie na 
cele kwaterunkowe pięciu szkół ludowych krakowskich, 
które pomieszczą 1450 uczestników z lo tu , co razem 
z 750 uczestnikami dającymi się pomieścić w starym  
teatrze krakowskim zapewnia pomieszczenie dla 2200 
druhów ;

wysłano zaproszenie na Zlot do Związku sokolego : 
czeskiego w Pradze, morawsko śłązkiego w Bernie, wszech- 
słoweńskiego w Lublanie i do Sokoła ruskiego we Lwo
wie ; ten ostatni dziękując serdecznie za zaproszenie za
powiedział już wysłanie swych przedstawicieli do K ra
kowa ;

inne zaproszenia i podania przepisane ustawą będą 
załatwione z początkiem czerw ca;

sprawa pisma Sokoła krakowskiego z 12. lutego b. 
r. 1. 12 dotyczącego specyalnych wydatków Związku 
z powodu Zlotu, będzie mogła być załatwioną dopiero 
po Zlocie ;

wniesiono podanie do D yrekcyi kolejowej o przy
znanie 50°/0 zniżki cen biletów jazdy dla wszystkich 
uczestników Zlotu (członków towarzystw sokolich i 
ich rodzin), a gdyby to podanie nie odniosło skutku, 
to  po n a d e j ś c i u  w y p e ł n i o n y c h  k w e s t y  o- 
n a r z y  (pospiech zatem konieczny, Red.) wniesie się po
danie o osobne pociąg i, co do których pod względem 
opustu (4O°/0) z ceny biletów, ilości osób wsiadających 
na pierwszej stacyi a względnie minimalnej kwoty m a
jącej się zapłacić za przejazd z tej stacyi do ostatniej 
(najmniej za 375 biletów I I I  klasy) i powrotu dowol
nymi pociągami obowiązują ścisłe przepisy kolejowe; 
zresztą nawet po przyznaniu 50°/0 opustu poczynią się 
starania o osobne pociąg i, a na wszelki wypadek będzie 
musiał każdy jadący mieć legitymacyę kolejową.

W ydział przyjął do wiadomości powyższe sprawo
zdanie, czem uważać należy jako załatwione pisma So
koła tarnopolskiego i stanisławowskiego o uzyskanie zni
żenia cen jazdy kolejowej, względnie osobnego pociągu, 
tudzież upoważnił komisyą ' miejscową do ustanowienia I

małej opłaty za legitym acyą kolejową dla pokrycia kosz
tów administracyjnych.

W ostatecznem załatwieniu wniosku W ydziału So
koła krakowskiego uchwalono, że k a ż d y  u c z e s t n i k  
Z l o t u  m u s i  m i e ć  l e g i t y m a c y ą  z l o t o w ą ,  upra
wniającą do korzystania z bezpłatnej kw atery gromadnej 
i bezpłatnego wstępu na stojące miejsca na trybunach 
boiska i k a ż d y  — wyjąwszy zaproszonych gości sło
wiańskich i Sokołów polskich z Ameryki i Wielkopolski — 
m u s i  z a p ł a c i ć  z a  t ę  l e g i t y m a c y ą  j e d n ą  k o 
r o n ę  (Sokół krakowski proponował 2 kor.), c o 'je s t słu- 
sznem i konieczuem z tego powodu , że III . Zlot u rzą
dza się w innych warunkach, jak  obydwa poprzednie i 
że obowiązkiem naszym jest zapobiegać wedle możności, 
aby nie przysparzać bezzwrotnych wydatków bratniemu 
g n iazdu , w którego siedzibie Zlot się odbywa, Legity- 
macye te wyda W ydział Związku i Wydział dotyczącego 
gniazda sokolego, a należytość płatną do kasy Związku 
wypłaci się Sokołowi krakowskiemu po potrąceniu wy- 
d-atków Związku spowodowanych Zlotem.

Nie przychylono się do wniosku związkowego Grona 
nauczycielskiego w sprawie r e g u l a m i n u  p o c h o d o 
w e g o  zastosowanego do nowej organizacyi okręgowej i 
uchwalono:

a) utrzymuje się w mocy dotychczasowy, porządek 
uroczystego pochodu Z w iązku;

b) poszczególne gniazda — zachowując swoją odrę
bność — będą kroczyć za reprezentacyą Związku okrę
gami porządkiem numerowym tychże okręgów o tyle, że 
najprzód pójdą gniazda okręgu II. (tarnowskiego), potem 
III . (rzeszowskiego) i t. d. a na końcu gniazda okręgu 
I. (krakowskiego);

c) reprezentacya okręgów, jako organizacyi techni
cznej, nie będzie zaznaczoną i dlatego prezes okręgowy 
nie będzie miał odrębnej odznaki, a otrzyma ją  (prze
paskę niebiesko-zieloną) tylko naczelnik okręgowy ;

d) każdy okręg będzie miał na czele gniazdo cen
tralne, a po lewej stronie jego prezesa będzie szedł na
czelnik okręgowy, naczelnik zaś tego gn iazd a , jeżeli nie 
jest naczelnikiem okręgowym, zajmie miejsce przybocz
nego (po prawej prezesa); porządek pochodu innych 
gniazd oznaczy, jak  d o tą d , naczelnik zw iązkow y;

e) naczelnicy okręgowi odbierają rozkazy od na
czelnika związkowego.

Zgodnie z wnioskiem związk. Grona naucz, z m i e 
n i o n o  o tyle r e g u l a m i n  o d z n a k  s ł u ż b o w y c h ,  
że wszyscy naczelnicy m a j ą  u ż y w a ć  przepisanej dla 
nich o d z n a k i  przez cały czas trwania Zlotu.

Uchwalono resztę wnioskow związk. Grona nauczyc. 
w sprawie programu III . Zlotu.

Uchwalono z a s a d n i c z y  w n i o s e k  związk. Grona 
nauczycielskiego, że p i e r w s i  z w y c i ę z c y  we wszyst
kich zawodach gim nastycznych mają j a k o  n a g r o d ę  
otrzymywać d y p l o m  h o n o r o w y ,  d r u d z } ’ zaś l i s t  
p o c h w a l n y ,  a p r z y  z a w o d a c h  c a ł y c h  z a s t ę p ó w  
mają otrzymywać taką nagrodę towarzystwa, które zastęp 
postawią. I n n e  n a g r o d y  (medale i t. p.) j a k o  n i e 
z g o d n e  z z a s a d a m i  s o k o l s t w a  s ą  w y k l u c z o n e .

Dla obznajamiania szerszego ogółu za pośrednictwem 
dzienników o przygotowaniach i zarządzeniach odnoszą
cych się do Zlotu wybrano komisyą redakcyjną z dd. 
Romanowicza, C enara , Dziędzielewicza i Walleka.
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L u s t r a c y e  t e c h n i c z n e  mają przeprowadzić 
naczelnictwa okręgowe; rzeczywiste koszta podróży i 
dyety (2 zł. dziennie) lustratorów pokryje Związek.

Szarfę amarantowo-białą dla chorążego związkowego 
uchwalono sprawić z funduszów Związku.

Proźbie I I I . Koła Towarzystwa „Szkoły ludowej“ 
w Krakowie o urządzenie podczas I I I .  Zlotu jednego gim na
stycznego popisu na rzecz tego towarzystwa , uchwalono 
odmówić, ponieważ sta tu ty  sokole nie pozwalają urzą
dzać ćwiczeń gimnastycznych na jakikolwiek dochód, a 
opłatę wstępu na boisko pobiera się tylko na pokrycie 
kosztów jego urządzenia.

Co do udziału sokolstwa tutejszego w Z l o c i e  p o 
z n a ń s k i m  zapadnie uchwała na najbliższem posiedzeniu 
W ydziału, które odbędzie się w myśl ust. związk. w K ra
kowie 29. czerwca b. r.

W y l o s o w a n i  zostali d d .: Cenar E dm und, Czar
nik Kazim ierz, Durski Antoni, Elster Edm und, Krobi- 
cki Leon, Kurowski Józef. W miejsce ich ma być wy
branych 6 wydziałowych na 3 la ta  , a 1 w miejsce uby- 
łego wskutek rezygnacyi d. P tasia na 2 lata. W ydział 
zaznaczył, że ze względu na organizacyą okręgową na
leżałoby dokonać tych wyborów — w granicach ust. 
zw. —  w taki sposób, aby wszystkie okręgi miały re
prezentanta swego w W ydziale Związku.

P r z y j ę t o  do  Z w i ą z k u  towarzystwo gim nast. 
Sokół w S k a w i n i e  (zał. 19. kwietnia b. r. , czł. 33) i 
przydzielono je  do  o k r ę g u  k r a k o w s k i e g o .  Reasu
mując uchwałę z 26. kw ietnia b. r. przyjęto do Związku 
i przydzielono do o k r ę g u  k r a k o w s k i e g o  towarzy
stwo gimn. Sokół w N o w y m  T a r g u  (zał. 30. kw ie
tnia 1893, czł. 46) zniżając mu na rok 1896 wkładkę 
z 50 na 36 ct.

Z p i e n i ę d z y ,  k t ó r e  n a d e s ł a n o  R e d a k c y i  
„ P r z e  w. g i m n . “ w d r o d z e  s k ł a d e k ,  a to : na cele 
sokolstwa kresowego 42-24 złr., na gimnazyum cieszyńskie 
wzgl. zaprowadzenie w niem obowiązkowej nauki gim na
styki w porozumieniu z tamtejszym Sokołem 409-95 złr. 
i na oświatę ludową 24-40 złr., w y z n a c z o n o :  na 
budowę Domu polskiego w Czerniowcach, w którym obok 
innych towarzystw polskich także i Sokół tam tejszy 
znajdzie pomieszczenie, 28T6 złr., pierwszemu włościań
skiemu Sokołowi związkowemu w Jeleniu 14-08 złr. 
i Zarządowi główn. to w. „Szkoły ludowej “ w Krakowie 
24-40 złr. Resztę 259-95 złr. pozostałą z kwoty 409-95 złr. 
po wysłaniu 150 złr. do „Macierzy szkolnej11 dla księstwa 
cieszyńskiego na wprowadzenie obowiązkowej nauki 
gimnastyki w gimnazyum cieszyńskiem , uchwalono za
trzymać nadal w gal. Kasie oszczędności (nr. ks. 59.788), 
aż do czasu , kiedy będzie rzeczą już niew ątpliw ą, że 
nauka gim nastyki w tern gimnazyum wprowadzoną i So
kołowi cieszyńskiemu poruczoną została.

W  sprawie wniosku Tow. gimn. Sokół w Sanoku 
na IV. Zjazd delegatów, co do u n o r m o w a n i a  t e r 
m i n ó w  z l o t ó w  powszechnych i okręgow ych, tudzież 
publicznych ćwiczeń gniazd poszczególnych uchwalono 
oświadczyć IV. Zjazdowi, że dotychczasowe doświadczenia 
nie wykazały jeszcze potrzeby unormowania sprawy po
wyższej zwłaszcza, iż utworzenie okręgów nastąpiło zbyt 
niedawno, że zatem W ydział Związku nie stawia żadnego 
wniosku.

P r z y s z ł y  Z j a z d  d e l e g a t ó w  (w r. 1897) ma 
odbyć się w e L w o w i e ,  jeżeli na Zjeździe krakowskim 
nie będzie wniosku i uchwały, co do innego miejsca.

Uchwalono wnieść na IV. Zjeździe ustanowienie 
w p i s o w e g o  i w k ł a d e k  w dotychczasowej wysokości.

W edług s p r a w o z d a n i a  s k a r b n i k a  za czas 
od 1. stycznia do 31. maja b. r. wynosił p r z y c h ó d  
3.087-17 złr., r o z c h ó d  1.161-06 złr., s a l d o  1.926,11 
złr., z a l e g ł e  w k ł a d k i :  za r .  1894 (Drohobycz) 58 złr., 
za r. 1895 (6 towarzystw) 240 złr., a na r. 1896 tylko 
17 towarzystw zapłaciło je  zupełnie, 16 częściowo, a reszta

(35) nie nadesłała nic. Uchwalono co do Drohobycza po
wziąć ostateczne postanowienie po Zlocie, a towarzystwa 
zalegające z wkładkami za r. 1895 wykazać imiennie 
w sprawozdaniu, jeżeli aż do jego wydrukowania zaległości 
swej nie zapłacą.

Z n i ż o n o  w k ł a d k ę  na r. 1896 z 50 na 36 ct. 
Towarzystwu gimnastycz. Sokół w C z e r n i o w c a c h  
(150 czł.), w K a m i o n c e  (40 czł.) i w  R o p c z y c a c h  
(100 czł.); o d m ó w i o n o  Towarz. gimn. Sokół w P o d -  
g ó r z u  odpisania reszty zaległości za r. 1895 (12 złr.) 
i zniżenia w kładki za r. 1896 (150 czł.), tudzież Towarz. 
gimn. Sokół w T a r n o w i e  zniżenia w kładki na r. 
1896 (257 czł.).

D la braku odpowiednich funduszów o d m ó w i o n o  
Towarz. gimn. Sokół w Ł a ń c u c i e  udzielenia pożyczki 
na budowę tamtejszej sokolni.

K u r s  n a u c z y c i e l s k i  nie będzie w tym roku 
urządzony, ponieważ prace przedzlotowe obciążyły nad
miernie grona nauczycielskie Sokoła krakowskiego i lwo
wskiego a W ydział Sokoła stanisławowskiego nie mógł 
z tego powodu podjąć się urządzenia kursu, że naczelnik 
tam tejszy d. Swiątkiewicz z powodu powołania do ćw i
czeń wojskowych na czas feryi szkolnych nie mógłby 
kursem tym kierować (wyrażenie „W ydział Sokoła stan i
sławowskiego u c h y l i ł  s i ę  od urządzenia kursu“ użyte 
w „Przew. gimn.11 str. 75 w pospiechu, nie miało na 
myśli uchybienia temu W ydziałow i, co wskutek jego 
pisma z 16. maja b. r. 1. 227. niniejszem oświad
czamy. Bed.)

W sprawie p o d r ę c z n i k ó w  g i m n a s t y c z n y c h  
przyjęto do wiadom ości, że wydano już „igrzyska11 d. 
Tyszeckiego, a wkrótce będą mogły być wydane: 
„skocznia11 d. Ant. Durskiego, który ją  ofiaruje Związkowi 
bezinteresownie, dalej „m usztra11 d. Cenara, „zapasy11 d. 
Rucińskiego i „ piramidy “ d. Rowińskiego.

Przyjęto do wiadomości s p r a w o z d a n i a  za r. 1895 
W y d z i a ł ó w  s o k o l i c h  w Krakowie , Sanoku , S tani
sławowie , W adow icach, Zagórzu i Żyw cu, tudzież n i e 
z g o d n y  z o b o w i ą z k a m i  t o w a r z y s t w  z w i ą z k o 
w y c h  d o t y c h c z a s o w y  brak s p r a w o z d a ń  i r a 
p o r t ó w  za rok powyższy z e  s t r o n y  w i ę k s z e j  
c z ę ś c i  t o w a r z y s t w  z w i ą z k o w y c h .

Uchwalono n ie  p r z y j ą ć  r e z y g n a c y i  d. Zy
gm unta W yrobka z godności członka Grona zwią
zkowego.

Uznano j a k o  n a l e ż ą c e  d o  k o m p e t e n c y i  
W y d z i a ł u  Ż w i ą z k u  nadesłane w dniu 29. maja 
w n i o s k i  W y d z i a ł u  S o k o ł a  k o ł o m y j  s k i e g o :  
1. na wydzielenie gniazd: kołomyjskiego , śniatyńskiego, 
zaleszczyckiego i innych pokuckich , tudzież czerniowiec- 
kiego z okręgu stanisławowskiego i utworzenia dla nich 
nowego okręgu z siedzibą W ydziału okręgowego w Koło
myi i 2. na zmianę § . 8 .  i  regulaminu dla okręgów 
w tym kierunku, by do W ydziału okręgowego W ydział 
każdego towarzystwa okręgowego miał prawo wybrać — 
nie jak  dotychczas — jednego delegata, lecz na każdych 
50 członków w chwili jego wyboru — jednego z tern, 
że każdy z tych delegatów na podstawie pełnomocnictwa 
pisemnego udzielonego mu przez resztę delegatów może 
zastąpić ich na posiedzeniu z prawem głosowania w ich 
imieniu, — i uchwalono ad 1. : odłożyć sprawę na czas 
pozlotowy, ewentualnie do końca roku administracyjnego, 
ad 2 .: przejść do porządku dziennego.

Przyjęto do wiadomości zaproszenie żupy karko- 
nożskiej na zlot, zapowiedziany w Jiczynie równocześnie 
z naszym III . i uchwalono wysłać telegram gratulacyjny, 
sprawozdanie okręgu stanisławowskiego o ukonstytuowa
niu się d. 15. m a rc a , doniesienie W ydziału stanisła
wowskiego o wyborze 3 delegatów (na 327 czł.) i W y
działu lwowskiego o wyborach i ukonstytuowaniu się.

Przyjęto do wiadomości załatwienie pism W ydzia łu : 
borszczowskiego w sprawie kart legitym acyjnych, jaro-
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sław skiego  w spraw ie użycia stro ju  sokolego na uroczy
stości z a ś lu b in , rzeszow skiego w spraw ie zaległych 
w kładek i w adow ickiego w sp raw ie  zam ów ienia sukna 
na p ła szc ze , tudzież p ism : W ydzia łu  tarnopolskiego
w spraw ie s ta tu tu  wzorowego dla zaw iązującego się 
gn iazda w Podwołoczyskach, p. E dw arda  P au li — w Bóbrce 
i Dra A dam a P ileckiego —  w Zydaczowie.

P rzekazano kom isyi m iejscowej do zbadan ia  : ofertę 
żyw ieckiej fab ryk i sukna i w niosek d. Cenara w spraw ie 
„Przew odnika g im n .“

N a tem zakończono o godz. 3 1 /2 .
B r. X . F.

Grono związk. D. 24. i 25. m aja, odbyło się w K ra 
kowie IV . posiedzenie z w i ą z k o w e g o  g r o n a  n a u c z .  
P rzew odniczył obradom d. A. D urski, obecni by li człon
kowie g ro n a : C e n a r , D u b e lsk i, H a c z e w sk i, Jan ikow ski, 
K w ia tk o w sk i, L a n g e r , M ianow ski, K u c iń sk i, Saw icki, 
S łuźew sk i, S tary , S w ią tk ie w icz , W allek. Jako  delegat 
Zw iązku prezes W. S tyczeń, k tóry  zgrom adzonych w K ra 
kow ie członków grona serdecznie powitał.

Posiedzenie z  d. 24. maja.
Po przyjęciu  protokołu z ostatn iego zgrom adzenia, 

przystąpiono do porządku d z ien n eg o , a mianowicie I. 
punk tu  „spraw y ćw iczeń I I I .  Z lo tuu.

D. M ianowski p rzedkłada p ro jek t w e j ś c i a '  i u s t a 
w i e n i a  s i ę  d o  ć w i c z ,  l a s k a m i  i z e j ś c i a  z b o 
i s k a ,  okręgów  przem yskiego, rzeszow skiego i tarnow skiego. 
Po krótkiej d y sk u s ji przekazano przedłożony pro jek t 
do lepszego opracow ania kom isyi i przedłożenia nowego 
na posiedzenie popołudniowe.

N astępnie d. Genar p rzedk łada trzy  projekta w e j-  
ś c i a ,  u s t a w i a n i a  s i ę  d o  ćw.  m a c z u g a m i  
i z e j ś c i a  z b o i s k a ,  opracowane przez kom isyę lokal
ną grona naucz, okręgu lwowskiego. P rzy ję to  bez zm iany 
pro jek t trzeci (p. „Ćw. na I I I .  Z lo t" s tr . 90.).

Z kolei d. W allek  odczytuje o p r a c o w a n i e  p r ó b  
ć w i c z e ń .  U chw alono, źe próba ćwiczeń odbędzie się 
w niedzielę d. 28. czerw ca rano o godz. 7. w nas tępu ją
cym porządku :

1. R e j  k o l a r z y ;
2. Z a s t ę p y w a n i e ,  r o z s t ę p  b o c z n y  i ć w i 

c z e n i a  w o l n e ,  przyczem zmieniono w ejście na boisko 
z 20 na 10 ćwiczących w rzędzie , zaś rozstęp  boczny 
w ykonany będzie pochodem ze zw rotem  równoczesnym 
w  lewo i w p ra w o , a to : n a  rozkaz „na zew nątrz z w ro t!“ 
w każdej kolum nie sto jący  obok środkow ego, zw rócą się 
w lewo i w prawo, na dw a i rozkaz „pochód!" zajdą na 
swoje m iejsca, zaś na rozkaz „do przodu zw ro t!"  zw rócą 
się czołem ku  głównej try b u n ie , poczem n as tąp ią  ćwicz, 
wolne. Łączenie kolumn po ćw. w olnych w ykona się na 
rozkaz „do środka zw ro t!" ćw iczący zw racają  się do 
środkowego szeregu , k tóry  pozostaje nieruchom y, poczem 
na te  sam e rozkazy, co rozstęp.

3. Ć w i c z e n i a  w z a s t ę p a c h .  Po złączeniu się 
kolumn, na rozkaz „zastępy  u s ta w !"  prow adzący zastępy  
s ta ją  z lewej strony  kolumn, a obok n ich  s ta ją  ćw iczący, 
oczekując rozkazu „pochód!" Po ćw iczeniach zastępy  
s ta ją  n a p o w r ó t  w  k o l u m n y  pierw otne, odpadają na 
prawo, obchodzą boisko do okoła i w ychodzą s tro n ą  
zachodnią.

U chw alono , ze b iorący  udział w ćw iczeniach wol
a c h ,  obowiązani są ćw iczyć w zastępach .

4. Ć w i c z e n i a  w s p ó l n e  n a  p o r ę c z a c h ,
5. Ć w i c z e n i a  l a s k a m i  okręgów : przem yskiego, 

rzeszowskiego i tarnow skiego. D. H aczew ski przedkłada 
w imieniu kom isyi projekt w ejścia , ustaw ien ia się do 
ćw. laskam i i w y jśc ia  z boiska, k tó ry  przyjęto (p. „Ćw. 
n a  I I I .  Zlot" str. 90.).

6. B u d o w a n i e  p i r a m i d ,  ćw iczący  u staw ią  się 
w ycinkam i w trzech szeregach koło wew nętrzne (10) po 
p raw ej, koło środkowe (10) we śro d k u , koło zewnętrzne 
(6) po lewej ręce.

7. Ć w i c z e n i a  m a c z u g a m i  o k ręgów : lw ow skie
go, stanisław ow skiego i tarnopolskiego. U staw ien ie w dw u
szereg. ćw iczący  podzieleni będą na dw a równe oddziały, 
w ejścia dwiem a bram am i.

8. M u s z t r a  h u f c a  okręgu krakow skiego.
Z b ó r  ćw iczących do w szystk ich  ćw iczeń na placu

zbornym  A. ( try b u n a  główna).
Próba odbędzie się w stroju ćwiczebnym.
9. Po próbie odbędą się spo tkan ia szerm iercze.
N a w niosek d. Jan ikow sk iego  uchwalono odnieść

się do W ydzia łu  Zw iązku z w nioskiem  w ydania k s ią 
żeczki: „ W s k a z ó w e k  i r o z k a z ó w  I I I .  Z l o t u " ,
w której m ają  być podane szczegółowe objaśn ien ia ćw i
czeń i rozkazów.

Po omówieniu dalszych  szczegółów  uchw alono, że 
ćw iczenia (prócz reju) odbędą się w niedzielę o godz. 5 po 
południu w tym  sam ym  p o rzą d k u , jak  na próbie. D la 
ćw iczących zbór o godz. 4. bram ą od ul. W olskiej.

W  dniu 29. czerw ca odbędą się I I .  ćw iczenia o godz. 
5. Zbór dla ćw iczących o godz. 4. po poł.

1. R e j  k o l a r z y .  D la ćw iczących stró j ćw i
czebny. P row adzący  koszulki czerwone.

2. Z a w o d y  („P en ta tlon"). W arunk i przyjęto, ja k  
podano w  „P rzew odniku". Uchw alono, że zapaśn icy  od
znaczeni będą szarfam i kolorowemi na b iod rach , zwy- 
cięzcy zaś o trzym ają : p ierw szy pismo honorowe od W y 
działu  Z w iązku i grona, inni pism a pochwalne. W niosek 
ten ma być podany do zatw ierdzenia W ydziałow i Zw iązku 
z tem  dodatkiem , ażeby odznaczenie w szelkich zw ycięstw  
w zaw odach w ten  sposób b y ły  w ynagradzane. Grono 
w yraża z d a n ie , źe m edale i t. p. nagrody  nie licuj ą 
z pow agą i celam i sokolstw a.

D. K ucińsk i przedkłada szczegółow y p l a n  b o 
i s k a ^ ,  którego opis podany zo s ta ł w, „Przew odniku"
(p. „Ćwicz. I I I .  Z lo tu" s tr . 92.)

N astępnie obradowano nad porządkiem  i o rg an iz ac y ą  
p o c h o d u  u r o c z y s t e g o ,  ustaw ien ia się przed kościo
łem, dalszym  pochodem dla złożenia hołdu m iastu  i zło
żenia w ie ń c a , co do k tó rych  w ybrano kom isyę d la opra
cowania szczegółów.

Po posiedzeniu k rak . grona naucz. Przew . pożegnał 
w yjeżdżającego z K rakow a d. J .  P ta s ia ,  dług. członka 
g rona a zarazem dy rek to ra . Na uroczystość zaproszeni 
zostali i członkowie grona związkowego, którego d. P ta ś  
również b y ł członkiem. Na pam iątkę ofiarowano odjeżdża
jącem u ozdobne album  z fotografiam i w szystk ich  członków 
grona.

Posiedzenie z  d. 25. maja.
K om isya pochodowa p rzedstaw ia w n io sk i, co do 

organizacy i pochodu, które m ają być p rzedstaw ione W y 
działow i Zw iązku (p. „Ćwicz. I I I .  Z lo tu" s tr . 92.)

Uchwalono n a s tę p n ie , że n a c z e l n i c y  n o s i ć  
m a j ą  o d z n a k i  s ł u ż b o w e  p r z e z  c a ł y  c z a s  
t r w a n i a  Z l o t u .

Również p rz y ję to , źe h u fco w i, ja k  i naczelnicy 
okręgow i nosić m ają przepaski niebiesko-zielone (zam iast 
białych). Inne zm iany odznak odroczono.

Dalszym  punktem porządku było ułożenie s tan o 
wczego program u i godzin p ró b , ćw iczeń i pochodu (p. 
„Przew odnik" s tr . 91.).

Zaw ody uchwalono poprowadzić w następu jącym  
porządku : 1. bieg, 2. skok, rzucanie dyskiem  i oszczepem, 
które m ają być przeprow adzane równocześnie, ze zm ianą,
3. zapasy.

Podczas dyskusy i nad w yścigam i kolarzy s taw ia  d.
Dr. Słuźewski wniosek o odniesienie się G rona do W y 
działu  Z w iązku w osobnym mem oryale o zaniechanie 
urządzania wyścigów  kolarzy tak  ze stanow iska racyonal- 
nej gim nastyki, ja k  i ze względów zdrow otnych. Memo- 
ry a ł opracować ma d. Słuźewski.
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W  spraw ie potyczek szerm ierczych uchw alono , że 
ćw iczenia szerm iercze m ogą hyc w ykonane w czasie ćw. 
zastępam i, potyczki zaś po próbie ćw iczeń d. 28. czerwca.

Z kolei obradowano nad p o d z i a ł e m  c z y n n o ś c i  
podczas I I I .  Zlotu,

P rzy  punkcie 6 porządku dziennego : „przeprow a
dzenie lu stracy i ćw. zlotowych w g n ia z d a c h , przez n a 
czelników okręgow ych uchwalono, że lu stracye tak ie  
przeprow adzić m ają grona naucz okręg., a to w pierwszym  
rzędzie naczelnik lub zastępca, w dalszym  zaś w ydelego
wani członkowie g ro n a , za poprzedniem  uwiadom ieniem  
odnośnych W ydziałów  tow arz. przez W ydział okręgowy. 
Sprawozdanie z lu stracy i winni naczelnicy okręgow i n a 
desłać naczelnictw u związkowem u d o  d. 20. c z e r w c a ,

W  spraw ie k u r s u  w a k a c y j n e g o  dla naucz, 
g im n a sty k i, uchwalono w tym  roku ze w zględu na Zlot 
nie u rządzać i przedłożyć W ydziałow i Zw iązku odpo
w iedni wniosek.

W  odpowiedzi na pismo t.ow. szkoły ludowej 
w spraw ie urządzenia ćwiczeń zlotowych na dochód tow ., 
uchwalono przedstaw ić W ydziałow i Zw iązku w niosek od
mowny z powodu b rak u  c z a su , n a s tę p n ie , że w edług 
ustaw y  nie przysłużą Związkowi praw o urządzania ćw i
czeń na cele innych tow., a wreszcie z uw agi , że Sokół 
k rakow ski ma zam iar w krótce urządzić wieczorek g im n a
styczny  na dochód szkoły ludowej w Białej.

W  spraw ie wniosków Sokoła w Sanoku, dotyczących 
ustanow ienia term inów Zlotów ogólnych, ja k  i obow iązko
wego corocznego urządzania Zlotów o k ręgow ych , u chw a
lono przedłożyć W ydziałow i Z w iązku  w niosek odroczenia 
tej spraw y do przyszłego zgrom adzenia delegatów  głównie 
ze w zględu na doniosłość tychże wniosków, k tórych oce
nić dla braku czasu przed Zlotem nie można.

W  spraw ie podręczników do nauki g im nastyki, 
opracow anych przez dd. Cenara , R ow ińskiego i S tarego, 
uchwalono je przekazać do odczy tan ia i w ydania opinii 
poszczególnym członkom grona.

W  czasie posiedzenia popołudniowego odbyły się 
ćw iczenia na poręczach wzorowego zastępu dd. k rako
w skich, wzorowo wykonane.

Na zaproszenie d. w iceprezesa T ursk iego  udało  się 
grono na boisko, dla naocznego przekonania się o postę
pie robót. Szkielet try b u n  j e s t  już gotowy, a boisko dla 
ćw iczących pokryte d a rn ią , co bardzo m alow niczy przed
staw ia obraz. N a tem zakończono obrady o godz. 8. 
wieczorem, po pożegnaniu przez prezesa d. W. S tycznia.

Okręg I. krakowski.
Skawina. W  dniu 19. kw ietn ia  b. r. założonem zo

stało  tow arzystw o  gim nastyczne Sokół w Skawinie, k tó 
rego s ta tu t  wzorowany na s ta tu c ie  Sokoła krakow skiego, 
przez c. k. N am iestnictw o reskryptem  z 10. kw ietn ia b. r. 
1. 26.472 zatw ierdzonym  został. Na razie  p rzystąpiło  do 
tow arzystw a 33 członków, k tórzy uchw alili p rzystąp ić  do 
Zw iązku sokolego. C zołem !

Okręg II. tarnowski.
W y d z i a ł  o k r ę g o w y .  D nia 17. m aja b. r. od

było się posiedzenie okręgowego grona nauczycielskiego, 
na które prócz tarnow skich członków przybyli d d , : L an 
ger z Nowego Sącza , D rogoń z Gorlic i S tańsk i z W oj
nicza. D. L an g er zagaił posiedzenie i w ybrano se k re ta 
rzem d. Ig . P rzybyłkiew icza a  obowiązki lustratorów  
przy ję li: d. L anger w ziął na siebie Nowy i S tary  Sącz, 
Lim anowę , G rybów ; d. Drogoń Gorlice,; d. Sim W ojnicz 
i B rzesko-Słotw inę; d. Folner D ąbrow ę; d. K ostelecki 
Pilzno. Po załatw ieniu spraw  ćw iczebnych d. L anger wzy
w ał gniazda okręgu tarnow skiego, aby cały  czas do Zlotu — 
z pominięciem w szystkich  innych objawów swej działa l
ności — poświęciły ćw iczeniom , gdyż ty lko tym  sposo
bem będzie można uzyskać ja k  najw iększą liczbę ćw i
czących. J. Przybyłkiewicg.

Gorlice. W  dniu 15. m arca odbyliśm y zw yczajne 
doroczne W alne zgrom adzenie. U dział członków by ł b a r 
dzo liczny, co m usim y poczytać jak o  objaw  za in tereso
w ania się zlotem krakow skim  , gdyż spraw a ta  by ła  na 
porządku dziennym . U chw alono więc w ziąć udział w zlo
cie, a nad to  na pokrycie kosztów podróży i u trzym ania  
druhów  niezam ożnych upoważniono W ydzia ł do zb ieran ia 
sk ładek  w formie dodatku  do op ła ty  miesięcznej. W ten 
sposób p ro jek t Sokoła lw ow skiego i u nas został u rzeczy
w istn iony. Je d n ą  z w ażniejszych spraw  było uchw alenie 
zm iany s t a tu tu , na wzór projektu  uchw alonego przez 
Zw iązek. — Do nowego W ydziału  w eszli: W ojciech Bie- 
choński jako prezes, w ybrany  jednom yślnie — mimo u s il
nych próśb, aby go n ie w y b ie ra ć , gdyż m ając bardzo 
wiele zajęć in n y c h , nie m ógłby, ja k  tw ie rd z ił, godnie 
odpowiedzieć swemu obowiązkowi sokolem u, D r. Józef 
R adom yski jak o  zastępca prezesa , do W ydziału  w esz li: 
Chm ielewski Józef (skarbnik), C iejka J a n ,  Dr. D iiub- 
czyński F ranciszek  K saw ery  (sekretarz), M atecki Leon, 
Okm iński K azim ierz , R akuck i Jó z e f , R udzki Ja n  (zast. 
skarbn ika), D r. S tern  M aurycy i W ilczyńsk i J a n  (gospo
darz). K orespondentem  do „Przew odn. g im n’“ i zastępcą 
sekretarza w ybra ł W ydzia ł podpisanego, k tó ry  jako  na
czelnik Sokoła wchodzi w sk ład  W ydziału  z głosem  do
radczym ' w spraw ach  technicznych. , — Z życia naszego 
tow arzyskiego m ielibyśm y do podniesienia w ystęp  chóru 
Sokoła grybow skiego, k tó ry  jakko lw iek  młody (gdyż 
jeszcze roku istn ien ia  nie liczy) —  przedstaw ia się j e 
dnak jako  bardzo ruchliw y w zbieraniu  zasobów na b u 
dowę sa li,  hołdując zasadzie, że Sokół nie ćw iczący  nie 
je s t Sokołem i nie odpowiada swem u zadaniu. To też 
chór ten odbyw a w ędrów ki po sąsiedn ich  gn iazdach  i 
u rządzając p rzedstaw ien ia zbiera fundusze. Na zaprosze
nie nasze p rzyby ł też w dniu  8. m arca b. r. i do nas, 
urządzając deklam acyjno-w okalny w ieczorek , a część 
szczupłego dochodu, ja k ąśm y  im p rzesła li, niech będzie 
nagrodą dla dzielnej drużyny, chętnej do podjęcia w szel
k ich  trudów  dla sp raw y  sokolej. Tego sam ego d n ia  przy  
wspólnej w ieczornicy żegnaliśm y opuszczającego nasze 
gniazdo członka W ydzia łu  d. Ju lia n a  R udzkiego, k tó ry  
nie m ałe zasług i około Sokoła p o ło ż y ł, szczególnie p rzy
sparzaniem  funduszów przez urządzanie przedstaw ień 
am atorskich . Jakko lw iek  uby ł z pośród nas, to jednak  
spodziewam y s ię , że spraw a nasza go nie u trac iła , lecz 
owszem na nowem stanow isku  jako  naczelnik sądu  b ę
dzie m ógł oddać jeszcze w iększe u sług i spraw ie, k tó rą  
ca łą  duszą ukochał. —  A by zupełnie już w yczerpać w ia
domości z życia naszego muszę d o n ie ść , że delegatem  
W ydzia łu  naszego do W ydzia łu  okręgowego, m ianow ał 
W ydział naczelnika K. D rogonia. O przygotow aniach do 
zlotu krakow skiego podam obszerniejsze w iadom ości w n a 
stępnej korespondencyi. Dziś mi to tem  trudn ie j p rzy
chodzi z tego w zg lędu , że nie mamy żadnej w iadom ości 
ani wskazówki od W ydziału  bądź Grona nauczycielskiego 
okręgowego —  gdyż nasz O kręg jeszcze nie zorganizo
w any. — K iedy to już n a s tą p i?  moźeby już b y ł czas 
najw yższy ? Czołem ! Drogoń.

Tarnów . P ragnę  dać dokładną spraw ę o ruchu i życiu  
w naszem tow arzystw ie od czasu o tw arcia gm achu. W y 
dział s ta ra ł się jak  najspieszniej rachunki budow lane upo
rządkow ać. Po załatw ieniu  tej czynności zwołano W alne 
zgrom adzenie na d. 21. g rudn ia  r. z., k tóre, ja k  zw ykle dla 
b rak u  kom pletu nie przyszło do skutku. J e s t  to już  w łaśc i
wość trad y c y jn a  we w szystkich tow arzystw ach  w Tarnow ie, 
ale Sokoły przecie pow inniby stanow ić w yjątek . W  dzień 
drugiego te rm inu  t. j. dnia 28. grudnia r. z. zebrało się 
na W alne zgromadzenie zaledwie 77 członków. J a k  na 
257 druhów nadzw yczaj m ała to liczba. Nie pojmuję tej 
obojętności , tem  mniej mogę zrozumieć apa tyę członków 
t. z. w sp iera jących  (chociaż s ta tu t o tak ich  nic nie w spo
mina), k tórzy  najregu larn ie j w kładki p ła cą , a ta k  mało 
ciekaw i są, na co ich grosz w ydano. M ogliby się też do-
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w iedzieć, wiele ten  gm ach kosztu je, m ogliby go oglądnąć 
i p rzytem  dowiedzieć się, gdzie i na k tórej u licy  stoi.... 
B rak ło  też innej ka tego ry i członków (przykro mi, że So
kołów  na kategorye dzielić m u sz ę ) , b rak ło  tych  kilku, 
mówię w yraźnie k i l k u ,  k tó rych  ty lko  dwa razy do 
roku  widzę, na święconem i na op ła tku . . . . J e s t  jeszcze 
jedna kategorya. Odbyło się raz W alne zgrom adzenie, 
zdaje mi się w ra tu szu . Znam  przecież w szystk ich  człon
ków naszego tow arzystw a, a je d n a k  spotkałem  k ilku  ta 
k ich , o k tó rych  nie miałem  w yobrażen ia , że są  w ogóle 
Sokołami. Nie mówię tego , jakobym  nie uważa! ich go 
dnym i im ienia Sokołów, a w spom inam  o tem jedynie 
dlatego, że n ig d y  przedtem , an i potem nie w idziałem  ich 
z nam i. Czegoz chcieli na tem  W alnem  zgrom adzeniu? 
O to , ja k  pouczyły mnie ta k  zwane „złośliw e ję z y k iu 
przybyli, p o p r z  e ó  s w o j e  s t r o n i c t w o  p r z y  w y b o -  
r a c h !  I  zapom niałem , że jestem  w Sokole, sądziłem , 
zem w parlam en c ie , na sejm iku re la cy jn e m , albo przy
najm niej w sejm ie galicy jsk im . N o , ale przepraszam  za 
zboczenie od tem atu. Otóż W alne zgrom adzenie w dniu 
29. g rudn ia  r. z. odbyte w ybrało  W y d z ia ł, k tó ry  tak  
krotko urzędował, ze o działalności jego  nie mam co po
wiedzieć. Ju ż  18. lutego 1896 zrezygnow ał około budowy 
wielce zasłużony nasz prezes D r. W olfram m , potem p rze
niósł się sek re tarz  do B o c h n i, potem inn i w ystąp ili, z re 
zygnow ali lub w cale na posiedzenia nie uczęszczali. B yły  
to ciężkie chwile przejściowe. P ozosta ła  reszta  członków 
W y d z ia łu , chcąc uchronić tow arzystw o od szkody zwo
ła ła  nadzw yczajne W alne zgrom adzenie na dzień 22. 
m arca  b. r., a gdy  i to znowu do sku tku  nie przyszło, 
na dzień 29. m arca b. r. P rzyby ło  74 druhów. P unktem  
ciężkości tego zgrom adzenia b y ł w ybór prezesa. U  nas 
nadzw yczaj tru d n a  z tem  spraw a. K ażdy  w ym aw ia się 
od tego zaszczytu z najrozm aitszych pobudek — często 
bardzo śm iesznych. Może być, że gdzie indziej ludzie się
0 ten  zaszczyt u b ie g a ją , ale nad Tarnow em  jeszcze ta 
szczęśliw a gw iazdka nie zaśw ieciła i w szyscy, sw oją 
drogą obaw iają się nie ty le  zaszczytu (bo do tego 
zawsze kandydatów  znajdzie) , ja k  raczej ciężkiego i od
pow iedzialnego obowiązku. W ybór pad ł na d. D r. M ie
czysław a G ałeckiego. I  by ł to w ybór szczęśliwy. Nasz 
obecny prezes nie je s t nam  obcy ; jak o  sekre tarz  tow a
rzystw a dał nam poznać dwie swoje z a le ty : czynny je s t
1 energiczny i już w krótkim  czasie swego urzędow ania 
jako prezes przekonał nas, że oczekiwań naszych nie za
wiedzie. N aszą rzeczą będzie popierać Go w obyw atelskiej 
pracy, do której się szczerze wziął.

Pierw szym  zast. prezesa w ybrano d. W ilh. H ab ich ta , 
drugim  d. J .  Ł ukasiew icza. Do W ydziału  w eszli d d . :
S. P odo leck i, B. M o k rań sk i, W . K iz e r , S. Kozubowski,
S. R o tte r , A. W ó jc ick i, W . R ech o w icz , Dr. T. T ertil,
A. Idzikow ski, B. Ż uław ski, P . Ł azarsk i i B. P ierzchała  
Z astępcam i w ybrano dd. : A. Z a jąca  . E . Hoffmana , D r. 
B ocheńskiego, T. D ybow sk iego , J .  K ościółka i R . Sere- 
dnickiego. W  sk ład  kom isyi rew izyjnej w chodzą d d . : 
K uźniarsk i, K raw czyk  i W . Bojdecki.

Oprócz tego zmieniło W alne zgrom adzenie s ta tu t  
o tyle, że pow iększyło liczbę członków W ydzia łu  o czte
rech zastępców . W y d z ia ł ukonsty tuow ał się na posiedze
niu w dniu 1. kw ietn ia b. r. w ten sp o só b , że w ybra ł 
sekretarzem  D r. T ertila , zastępcą W ł. Rechowicza, s k a r 
bnikiem  d. Podoleckiego , zastępcą d. P ierzchałę  , gospo
darzem  d. M okiańskiego , zastępcą d. K izera, dyrektorem  
d. Żuław skiego, zastępcą R otte ra , bib lio tekarzem  d. Ko- 
zubowskiego, a rch iw istą  d. Hoffmana. Chorążym zam ia
nowano d. W ładysław a K iz e ra , zastępcą d. A ntoniego 
W ójcickiego.

W  krótkim  czasie sw ego urzędow ania za ją ł się nowo 
w ybrany  W ydzia ł następującem i sp raw am i: 1. zwołaniem 
zjazdu delegatów  okręgu Tarnow skiego na dzień 12. 
kw ietn ia, 2. uporządkowaniem  oblig  i książeczek groszo
w ych , 3. ukonstytuow aniem  się g rona nauczycielskiego,

4. przeprow adzeniem  spraw y pozyskania uczniów  szkół 
publicznych do ćwiczeń, za odpowiedniem  w ynadgrodze- 
niem  (spraw a ta  w eszła n a  w łaściw e to ry  i je s t w szelka 
n ad z ie ja , że z nowym rokiem  szkolnym  dostan iem y m ło
dzież sz k o ln ą , od czego będzie zawisłem  rozpisanie kon
kursu  na ukw alifikowanego k ierow nika), 5. uporządkow a
niem długów  i ułożeniem budżetu.

Pomimo szczerych chęci i zabiegów  naczeln ika n a
szego d. P rzyby łk iew icza nie m ogły się ćw iczenia zaraz 
po o tw arc iu  gm achu rozpocząć. Brakow ało nam  p rzy rzą
dów, a i traw ers nie by ł urządzony. Dopiero 10. lutego 
b. r. rozpoczęto ćwiczenia. K ieru je niem i grono nauczy
c ie lsk ie , w którego sk ład  w chodzą d d . : I. P rzyby łk ie- 
w ic z , W . K iz e r , K. K o steck i, W . K u śn ie rz , K . P aw ło 
w ski (sekretazz grona), K . P rzybyłk iew icz, R . S ichraw a, 
W ł. Szirn, T . Folner, A. Z ając  i W . Rechow icz (nauczy
ciel m usztry). J a k o  członków grona okręgowego uchw a
lono p rzedstaw ić W ydziałow i do za tw ierdzen ia dd. : 
M roczkowskiego, K izera i Szima, jako  zastępców  Folnera, 
K osteckiego i Paw łow skiego.

Ćwiczenia s ta rszy ch  członków tow., dzieci i uczniów 
s ta rszy ch  prow adzi d. P rzyby łk iew icz, uczniów m łodszych 
i g rona d. A ntoni M roczkow ski, m łodzieży handlowej 
i zastępów  na przyrządach  dw aj druhowie z grona n a u 
czycielskiego m ający  d y żu r, k tó ry  trw a zawsze przez 
tydzień  podług porządku alfabetycznego. N a ćwiczenia 
uczęszcza po 2 godziny w tygodn iu  26 dzieci obojga płci, 
24 s ta rszych  uczniów, 14 m łodszych członków tow ., 14 
sta rszych  członków, 5 handlowców, a 3 razy  na tydzień  
10 członków grona nauczycielskiego, razem  w 13 g o d zi
nach 93 ćw iczących.

Publiczne ćwiczenia odby ły  się na w ieczorku 
12, kw ietn ia  b. r. z okazyi zjazdu delegatów  okręgow ych. 
P rogram  ćwiczeń obejmy w ał następu jące  punk ta  : a)  ćw i
czenia wolne zlotowe krakow skie z udziałem  18 druhów, 
ł>) ćw iczenia zlotowe na 2 poręczach z udziałem  6 d ru 
hów, c) na koniu ćwiczyło 8 ,  na d rążku  12 druhów. 
d) do budow ania piram id stanęło 10 druhów. K ró tk ie to 
spraw ozdanie w y k az u je , że ruch  ćw iczebny u nas je s t  
w pełnem rozwoju , a chociaż pewien korespondent do 
lw ow skiego dziennika nazw ał nasze tow arzystw o kozioł- 
kowem , to powiem ty lk o , bogdajby się jeg o  słowa speł
n iły , bogdajby  szeregi naszych ćw iczących rosły  co
dziennie.

N a w alnem  zebran iu  tu tejszego o d d z i a ł u  k o l a 
r z y  odbytem  14. styczn ia b. r. w ybrano nowy zarząd, 
w sk ład  którego w chodzą d d . : Eugeniusz K a te r la , jako 
przew odniczący, B, M okrański, jako  zastępca, J .  Smalec, 
jako  se k re ta rz , W . S tankow ski , jako  sk a rb n ik , W . Żu 
ław sk i, jako  zastępca, J .  P rzybyłk iew icz, jako gospodarz. 
K ap itan am i jazdy  s ą :  K aro l S ichraw a i K. K ostecki.
W pisow e wynosi 50 ct., w k ładka 30 ct. Za naukę płacą 
członkowie oddziału 2 zł., nieczłonkow ie 5 zł. L ekcya 
jazdy  odbyw a się 4  razy  tygodniow o w sali Sokoła. Od
dział ten  liczy ł z początkiem  roku 27 członków. Obecnie 
przystąp iło  14 nowych. Do inw entarza należą 2 rowery 
na cieukich  gum ach , 1 poduszkowiec , 1 b icyk l wysoki.

O d d z i a ł  s z e r m i e r z y  zaw iązany w styczniu 
b. r. liczy  około 26 członków, ćwiczy 2 razy  tygodniow o 
pod kierunkiem  d. P ietrzyckiego. Do inw en tarza  przybyły  
dzięki ofiarności d. L. 2 plastrony, 4 m aski, 4 rękaw ice,
2 florety i 12 szpad. W ydzia ł ma uregulow ać stosunek 
oddziału i zająć się w ypracow aniem  regulam inu.

K o m i s y a  z a b a w o w a  i u r o c z y s t o ś c i o w a  
pracuje od o tw arcia gm achu n ieustannie, ab y  wieczorkam i 
publicznym i zyskać dla Sokoła sym patyę i życie tow a
rzyskie w Sokole skoncen trow ać, co należy do zadań 
o ty le  trudnych , że publiczność tarnow ska ma do sokolni 
naszej jedno wielkie uprzedzenie streszczające się w tem, 
że ona zanadto oddalona od „m ias ta11, to znaczy od 
głównej jego arte ry i, u licy krakow skiej. Temu uprzedze
niu, które ustąp i z czasem niezawodnie, p rzyp isać należy,
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że koncerty spacerowe odbywane co miesiąca zaledwie 
pokrywały w ydatki. Koncert taki w d. 1. stycznia połą
czony był z Bożern drzewkiem, a w d. 8. marca z kier
maszem , który udał się w yborn ie , szczególnie dzięki 
ofiarności i pracy naszych pań. Na zakończenie odbyła 
się wieczornica. W d. 12. kw ietnia dano przedstawienie 
amatorskie i znane „igrzyska olimpijskie11, poczem od
była się druga wieczornica. Jak  co ro k u , tak i w tym 
obchodziliśmy rocznicę powstania styczniowego uroczyście, 
rano nabożeństwem żałobnem, wieczorem zaś wieczorkiem 
wokalno-dramatycznym.

Kończąc sprawozdanie z przykrością muszę wspo
mnieć o korespondencyi, która w jednym z dzienników 
lwowskich w miesiącu marcu się pojawiła — i nas 
w obec całego sokolśtwa zdyskredytować się starała. 
Nie wdaję się w polemikę z autorem tej korespondencyi, 
bo sądzę, że najlepszem jej odparciem jes t powyższe wia- 
rogodne sprawozdanie o życiu naszem. Z niego osądźcie 
druhowie, czy rzeczywiście nasze gniazdo je s t tak  moral 
nie nisko sto jące, że nie może przodować okręgowi ta r
nowskiemu. Ja  tw ierdzę, że może , bo składa dowody 
szczerej pracy we wszelkich kierunkach i chce wiernie 
służyć hasłu: h e j, naprzód, wstecz ani krok! Czołem! 
Bazyli Molcrański.

Okrąg IV. przemyski.
Jaworów. Dnia 18. marca zgromadziło się wieczo

rem w sokolni kilkudziesięciu druhów z okazyi wilii 
imienin naszego czcigodnego d. prezesa Dr. Hibla. Do 
solenizanta przemówił d. H ałuszezyński, wyrażając mu 
naszą cześć, miłość i podziękowanie za nadzwyczaj gor
liwe zajmywanie się losami naszego g n iazd a , przyczem 
wręczył mu skromny podarunek od druhów. — W ielką 
niespodziankę sprawił nam druh naczelnik. Mianowicie 
zgromadził on cały oddział naszej szkoły chłopców i 
przedstawił ćwiczenia wolne krakowskie, poczem starsi 
chłopcy wykonali wspólne krakowskie ćwiczenia na po
ręczach (po dwu na jednych), a w końcu starsi ćwiczyli 
na drążku, młodsi zaś z pchadłem. W szelkie te ćwicze
nia wykonali chłopcy zręcznie i sprawnie, a druhowie 
przekonali s ię , że druh naczelnik pracuje gorliwie i że 
praca Jego jest uwieńczona bardzo pięknym skutkiem. — 
Dnia 28. marca odbyło się nadzwyczajne W alne zgroma
dzenie, na którem : a) przyjęto wzorowy s ta tu t; b) zde
cydowano kupno realności, sąsiadującej z naszym grun
tem ; c) polecono Wydziałowa zwołać ank ie tę , któraby 
obmyśliła możliwość i środki budowy bardzo nam potrze
bnej własnej sokolni. Za realność z małym ogródkiem 
zapłaciliśmy 600 zł. W łaściwie będzie nas ona koszto
wała tylko 500 z ł . , bo jeden z druhów zobowiązał się 
dać na to kupno 100 z ł . , gdy tylko ono do skutku 
przyjdzie; teraz więc W ydział oczekuje tylko wypłaty 
tej kwoty, tembardziej, że nie posiada nawet całej ceny 
kupna. Na gruncie naszym przygotowuje się już boisko 
letnie, a dla zabawy druhów postawiono k ręg ieln ię , do 
której udało się nabyć materyał za bardzo nizką cenę. — 
Co do ćwiczeń zaczyna u nas być coraz lepiej. W marcu 
było 11 ćwiczeń a na nich 126 ćwiczących, tj. 11 prze
ciętnie. Najmniej ćwiczyło 9, najwięcej 15, a miejsco
wych druhów wogóle 20 °/0. Był to więc od pół roku 
miesiąc najlepszy. Obyśmy tylko nie ustali w połowie 
drogi i mieli nieustannie na pam ięci, że z końcem czer
wca zlot a przedtem jeszcze, bo z końcem maja czekają 
nas odwiedziny w izytatora okręgowego —  a więc ba
czność druhow ie!

Po ćwiczebnem wysileniu się w marcu , okazał się 
u nas upadek w ćwiczeniach. Nie umieliśmy wytrwać na 
osiągniętej wyżynie. Na 11 ćwiczeniach kwietniowych 
było 112 uczestników, tj. 10 przeciętnie, najmniej 6, 
najwięcej 14 a ledwie 17 °/0 druhów miejscowych.

Obecnie w maju jest jeszcze gorzej i przyznać 
trzeb a , że druhowie nasi odznaczają się brakiem ambicyi

sokolej. Do wszystkiego i wszędzie ich znajdziesz, — 
tylko nie na ćwiczeniach. A przecież te ostatnie powinne 
być teraz tłumne a am bicya nasza sokola powinna być 
w najwyższym stopniu podniecona , gdyż nie mówiąc już 
o Zlocie krakowskim , czeka nas przecież publiczny popis 
tu  na m iejscu, zapowiedziany na 14. czerwca! Czyż nie 
jest naszym obowiązkiem w ystąpić licznie jak  jeden mąż ? 
Albo może nas je s t rzeczywiście m ało? W cale nie! 
Gdyby nas do ćwiczeń stanęło tylu . ilu staje do rady i 
nałogowego naszego gard łow ania, — popis nasz byłby 
imponujący. A więc kochani druhowie, rzućcie w k ą t to 
wszystko, co niegodnem jest Sokoła z krwi i kości i 
spieszcie na boisko, aby w k ilkunastu , pozostających 
nam jeszcze dniach , zrobić to, co powinniśmy byli dawno 
zrobić. Może jeszcze nie będzie zapóźno uratować honor 
naszego gniazda! Oprócz popisu uchwalił W ydział na 
czerwiec uroczysty obchód 200. rocznicy śmierci króla 
Jan a  III. W bieżącym miesiącu otwieramy nasz ogród 
tombolą. K ręgielnia i boisko gotowe, a brak tylko po
gody, aby z wszystkiego można korzystać. Ogród przed
staw ia się wcale pięknie, drzewek nasadzono masę a d. 
H ałuszezyński zasłużył sobie rzeczywiście na serdeczne 
podziękowanie za szczere zajęcie się urządzeniem ogrodu, 
który dai Boże, stanie się może ogniskiem tutejszego ży
cia towarzyskiego. Czołem! Waleryan Schumacher.

Okrąg V. lwowski.
Stryj. Dnia 22. marca 1896 r. odbyło się Walne 

zgromadzenie naszego towarzystwa w obecności 28 dru- 
! hów. — Przewodniczący d. Michał Ślosarski zagaił zgro

madzenie krótką przem ową, w której zaznaczył słaby 
ruch ćwiczebny w roku ubiegłym i zachęcił w gorących 
słowach do czynniejszego życia na polu sokołem , do 
otrząśnięcia się z ogarniającej nas a p a ty i , do solidarno
ści i czynu. Podał też do w iadom ości, iż uchwalony 
nowy s ta tu t ze względów czysto formalnych dotąd jeszcze 
nie został zatwierdzony, co jednak wkrótce nastąpi.

W edług sprawozdania ustępującego W ydziału li
czyło towarzystwo z początkiem roku członków 101 ; 
w ciągu roku ubyło z powodu wyjazdu lub przeniesienia 
33, przybyło 32, pozostało z końcem roku 100. — W y
dział odbył w ciągu roku 14 posiedzeń i dwa Walne 
zgromadzenia: jedno zwyczajne doroczne a jedno nadzwy
czajne. — Na ćwiczenia gimnastyczne uczęszczało prze
ciętnie 7 druhów dwa razy w tygodniu; na naukę szer
mierki w miesiącach wiosennych i jesiennych 12. Uczniów 
towarzystwa ćwiczyło się pilnie dwa razy tygodniowo 
30, uczenie starszych 15, młodszych 12. — Nauczyciela 
egzaminowanego miało towarzystwo jednego, a nieegza- 
minowanych jako przodowników dwóch. — D o c h ó d  
towarzystwa wynosił w roku 1895 1.235 zł. 40 ct.,
r o z c h ó d  695 zł. 99 ct. , a s t a n  m a j ą t k u  towarzy
stwa z końcem roku 1895 w ynosił: w efektach 2.567 zł. 
52 c t . , w gotówce 77 zł. 74 ct. — razem 2.645 zł. 
26 ct. — Inwentarz towarzystwa wzbogacony został 
w ciągu roku 1895 sprawionemi 12 parami większych i 
12 mniejszych maczug, jedną parą pałaszy i krążnikiem 
czteroramiennym.

Z ważniejszych czynności towarzystwa w roku 
ubiegłym mamy do zaznaczenia : a) założono i ukonsty
tuowano w ramach Sokoła oddział kolarzy składający się 
z 9 członków pod przewodnictwem d. Dr. Byliny, a roz
wijający się żywo i prawidłowo ; b)  22. stycznia 1895 
odprawiono staraniem towarzystwa nabożeństwo żałobne 
za poległych w r. 1863 za wiarę i ojczyznę a ze skła
dek podczas nabożeństwa przesłano Zarządowi towarzy
stw a opieki weteranów z roku 1863 we Lwowie kwotę 
21 zł. 50 ct. ; c) pożegnano bankietem d. B lautha , by
łego zastępcę prezesa i długoletniego członka W ydziału 
Sokoła , który przesiedlił się na stały  pobyt do Stanisła
wowa ; d) 21. marca urządzono w sali gimnastycznej 
wspólne święcone, podczas którego zebrano w drodze



-  99 —

sk ład k i na fundusz budow y sokolni 20 zł. 25 c t . ; e) 14. 
lipca urządzono w iniejskim  lasku „O lszyn ie11- festyn  so
k o li, k tó ry  w zbogacił fundusz Sokoła o 266 zł. 29 c t . ; 
f )  w sku tek  odezwy druhów pogorzelców z W ojnicza ze
brano w drodze sk ładk i 50 zł. 55 ct. i odesłano tę  kw otę 
na ręce W ydzia łu  Sokoła w W o jn icz u ; g) w ysłano ko
sztem  naszego tow arzystw a do K rakow a na ku rs nauczy
cielski d. S ta n k ie w ic z a , k tó ry  ukończyw szy ku rs z po
stępem  celującym  aż do w yjazdu swego na s ta łą  posadę 
nauczycie la  g im nastyk i w Sokole ropczyckim , udzielał u 
nas tej nauk i b ezp ła tn ie ; h) 22. w rześnia wzięło 17 
druhów  naszego gn iazda w stro jach  sokolich z prezesem 
na czele udział w uroczystości pośw ięcenia sz tan d aru  
bratn iego  gn iazda w S tan is ław o w ie ; i)  6. g rudn ia  u rzą
dził W y d z ia ł dla dzieci członków tow arzystw a zabaw ę 
św. M iko łaja ; —  w reszcie k)  22. s tyczn ia  1896 urządził 
W ydzia ł nabożeństw o za poległych za w iarę  i ojczyznę 
w r. 1863, przy  zbiorowem w spółudziale stow arzyszenia 
m ieszczan s try jsk ich  „G w iazda11, czytelni kolejowej i 
ochotniczej s traży  ogniowej, a kw otę 3 zł. 20 ct. pozo
s ta łą  z zebranych podczas nabożeństw a sk ładek  odesłano 
do Lw ow a na cele tow arzystw a w eteranów  z roku 1863.

Po przyjęciu  do w iadom ości pow yższego spraw o
zdania , zatw ierdzeniu  rachunków  i uchw aleniu  budżetu, 
p rzystąp iło  W alne zgrom adzenie do wyborów . W ybran i 
jednogłośnie : prezesem d. M ichał S lo sa rsk i, zast. prezesa 
d. W ład y sław  Z a lesk i; w ydziałow ym i: d. B artk iew icz, 
D ie n s te l , K allaus, K irchenberger, L e c h ic k i , R e if  i Sto- 
ja ło w s k i, zastępcam i Lubow iecki i T rz c iń sk i; do kom isyi 
lu stracy jne j d, M ie rczu k , K asprow icz i K allaus a jako 
zastępca S eredyński . w reszcie zastępcą delegata do 
Z w iązku , k tórym  je s t  prezes d. S lo sa rsk i, w ybrano w i
ceprezesa d. Zaleskiego.

D nia 10. kw ietn ia 1896 odbyło się pierw sze posie
dzenie nowego W y d z ia łu , k tó ry  się ukonsty tuow ał w y
b iera jąc  sekretarzem  d. K a lla u sa , zastępcą d. Lubow ie
ckiego ; dyrektorem  ponownie d. K irc h e n b e rg e ra , zastępcą 
d. B a r tk ie w ic z a ; skarbnik iem  ponownie d. Lechickiego, 
zastępcą d. R eifa , gospodarzem  d. D ien stla  , za stęp cą  d. 
T rzcińskiego, a nareszcie chorążym  ponownie d. Seredyń- 
skiego. D elegatem  okręgow ym  w ybra ł jeszcze poprzedni 
W y d z ia ł d. K irch en b erg era , zastępcą d. G erusa. Czołem 1 
P rezes M. Ślosarski. Sekretarz Kallaus.

Okręg VI. tarnopolski.
Tarnopol. W ydzia ł w ybrany  na W alnem  zgrom a

dzeniu dnia 31. styczn ia  i 8. lutego 1895 (Przew . gimn. 
str. 35 z r. 1895) doznał w ciągu  roku kilku  zm ian : 
w skutek rezygnacy i d. S tefana W szelaczyńskiego i po
w ołania w jego m iejsce d. S tan is ław a S trzem bosza, re- 
zygnacy i d. M ichała D ujanow icza i pow ołania do sp ra
w ow ania po nim czynności gospodarskich  d. S tan is ław a 
Sam olew icza, a gdy  tenże objął po d. Tadeuszu Mała- 
czyńskim  czynności sek re tarsk ie , d. T adeusza Ja b ło ń 
skiego, a wreszcie w sku tek  w yjazdu d, Dr. K azim ierza 
Zgórskiego. W  c iągu  roku odbył ten  W ydzia ł 14 po
siedzeń.

N auka g im n asty k i spoczyw ała od początku roku do 
1. lipca w rękach  czterech d. nauczycie li: d. S tan is ław a 
S zytylińskiego, d. Dr. Ja n a  R alsk iego , d. S tan is ław a 
Dubelskiego i d. Adolfa Gaw alew icza. W sku tek  u stąp ie
n ia  d. S tan is ław a Szyty lińsk iego  z zajm owanej posady, 
w idział się W ydzia ł zmuszonym rozpisać konkurs na 
stałego nauczyciela g im nastyk i. G dy ato li term in  dwa 
razy rozpisanego konkursu  up łynął bezskutecznie, poru- 
czył W ydział od 1. w rześn ia naukę g im n asty k i d. S ta 
nisław ow i D ubelskiem u w  godzinach zajm ow anych dotąd  
przez d. S tan isław a Szytylińskiego. —  D n ia  28. kw ietn ia  
odbył się pierwszy popis publiczny dzieci i uczniów So
koła pod kierow nictw em  d. S tan is ław a Szytylińskiego, 
zaś dnia 15. g ru d n ia  jako w d ru g ą  rocznicę rozpoczęcia

ćwiczeń we w łasnym  d o m u , drug i popis członków i 
uczniów  ^Sokoła pod kierow nictw em  d. S tan is ław a D ubel
skiego. Ćw iczenia g im nastyczne odbyw ały  się w porządku 
n as tępu jącym : a) uczniowie szkół publicznych w liczbie 
260 w 9 godzinach tygodniow o pod kierow nictw em  d. 
D r. J a n a  R a lsk ieg o ; b) uczniowie Sokoła w liczbie 18 
w 3 godzinach tygodniow o pod kierow nictw em  d. S tan i
sław a D ubelsk iego ; c) panie, panienki i dzieci w liczbie 
łącznej 32 w 3 godzinach tygodniow o pod kierow nictw em  
d. Adolfa G aw alew icza i d. S tan is ław a D u b e lsk ieg o ; 
d) członkowie Sokoła w dwu zastępach w 6 godzinach 
tygodniow o w liczbie przeciętnej 18 pod kierow nictw em  
d. S tan is ław a  D ubelskiego.

D nia  2. czerw ca urządziliśm y festyn  w ogrodzie 
m ie jsk im , a z dochodu jego  u iśc ił W ydz ia ł je d n ą  zale
g łą  ra tę  z pożyczki hipotecznej. D nia 21. październ ika 
w zięliśm y czynny udzia ł w odsłonięciu pom nika A dam a 
M ick iew icza, lecz n ieste ty  bardzo skrom na g a rs tk a  człon
ków Sokoła w y stąp iła  w stro jach . W ieczorem  tegoż dnia 
odbyła się pierw sza w ieczo rn ica , po popisie zaś dnia 15. 
g rudn ia  d ruga połączona z wieczorkiem  hum orystycznym .

W  łon ie naszego Sokoła is tn ia ły  w ubiegłym  roku 
dw a kó łka , a m ianow icie K ółko śpiew ackie „E cho11 pod 
kierow nictw em  d. H ausw alda i „Sokole kółko m iłośników 
sp o rtu 11, które upraw iało  naukę szerm ierk i, jazdy  na kole 
i s trze lan ie  do celu. L iczyło  ono 30 członków. W  nauce 
szerm ierki brało  udział od 1. w rześnia 10 członków s ta le : 
w lecie urządziło kółko k ilka  w iększych tow arzyskich  
w ycieczek n a  kole, a regularn ie każdego dnia odbyw ały  
się pom niejsze w ycieczki w okręgu 3 milowym w okolice 
m ia s ta ; z w iosną odbyw ało kółko w naszej sokolni s trz e 
lan ie do celu przy  nader licznym  udziale członków.

O trzym aliśm y od tu t. K asy  Oszczędności subwen- 
cyę w kwocie 350 z ł . , od R a d y  m iejskiej 200 zł. , od 
Sejmu krajow ego 50 z ł . , dar od D r. T adeusza Niemen- 
tow skiego 25 zł. i E liasza Antoniego Z aw adzkiego 4 zł. 
50 ct. Ogólny p r z y c h ó d  z doliczeniem pozostałości z r. 
1894 (148-48 zł.) w ynosił 4 .639-48 z ł.; r o z c h ó d
4.454-60, z ł . , p o z o s t a ł o  184-88 z ł.; m a j ą t e k  w y
nosi 5 .205-02 zł. Z końcem roku 1895 liczy ł Sokół nasz 
191 członków. Czołem! Za W y d z ia ł: przew odniczący 
A d o lf P rom iński, sek re ta rz : Stanisław  Samolewicss.

Sprawy Związku polskich gimnastycznych 
Towarzystw sokolich w państwie niem.

Zw iązek , Z posiedzenia Zw iązku Sokołów polskich 
w Niem czech. Do w iadom ości W ydzia łu  Zw iązku doszło, 
źe d r u h o w i e  u ż y w a j ą  s t r o j ó w  s o k o l i c h  n a  
u r o c z y s t o ś c i a c h  p r y w a t n y c h .  J e s t  to przekro
czenie przepisów ogólnych regulam inu sokolstw a. P rzepis 
ten  b rzm i: W  s t r o j u  s o k o l i m  w y s t ą p i ć  wo l n o -  
ty lk o : a) na ogólnych i źupowych zlotach zaw sze,
b) w innych zaś u r o c z y s t o ś c i a c h  s o k o l i c h  ty lko  
za uchw ałą poszczególnych W ydziałów . —  Załatw iono 
w ty .n  m iesiącu nas tępu jące  korespondencye: z w icepre
zesem Z w iązku Tow. gim n. sokolich w G alicyi D r. Czar
nikiem  i prezesem lwowskiego Sokoła Dr. Dziędzielewi- 
czem w spraw ie inform acyjnej co do przybycia na tu te jszy  
Z lo t; z gniazdem  w N akle w spraw ie przystąp ien ia do 
Z w iązku ; z K ruszw icą w spraw ie używ ania strojów  so
kolich ; z Trzem esznem w spraw ie używ ania sz tandaru  
przy pochodach. Odpowiedź gniazdu w rocław skiem u 
w  spraw ie s ta rań  o zniżoną cenę jazd y  na Zlot k rakow 
ski odroczono aż do zwrotu przez gn iazda kwestyona- 
ryuszów  inform ujących o udziale druhów  w Zlocie k ra 
kowskim . —  K rotoszyn zg łosił p rzystąp ien ie do Zwdązku, 
p rzy ję ty  i przyłączony do okręgu południowego. — Z w ią
zek w ystosow ał do tutejszej policyi podanie z dołączę-
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niem  program u Z lo tu , o poz 
tw ierdzam y odbiór kwestyom 
Lw owa i zajęliśm y się icb. w ysła:

na pochód. — Po- 
ów nadesłanych  ze 
. E eb iń sk i , sek re tarz .

Kronika.
—  Ś p i e w n i k  S o k o ł ó w .  I . zeszyt śp iew nika w ydanego 

pod redakcyą d. S tan is ław a B ursy  w yjdzie w dniu Zlotu 
krakow skiego i zaw ierać będzie pieśni podczas uroczy
stości zlotowych w ykonać się m ające (p. s tr. 86). Z eszy t 
pojedynczy 25 ct., w prenum eracie 20 ct. P rzedp ła tę  na 
najm niej 5 zeszytów  (1 złr.) p rzysłać należy pod adresem : 
d. St. B ursy, Lwów, ul. T rzeciego M aja 1. 16.

—  Ś p i e w n i k  S o k o l i .  P ow ażną lukę w życiu sokolstw a 
polskiego stanow ił b rak  śpiew nika sokolego, obejm ują
cego w szystk ie hym ny, p ieśn i, m arsze i t. d. Śpiew nik 
ta k i posiadają od daw na nasi pobratym cy z nad W e łta 
wy, a my otrzym am y teraz  z o k az ji I I I .  Zlotu w  K ra 
kowie. D ruh F r. B arańsk i, autor i kom pozytor powszechnie 
znanego „M arsza ćw iczebnego14 na I. Z lot we Lwowie, 
zadał sobie pracę zebran ia w szystk ich  odnośnych pieśni, 
t a k  t e k s t u ,  j a k  i m e l o d y i  i „ Ś p i e w n i k  S o 
k o l i 1' opuści prasę w najbliższym  czasie i dość rychło  
przed Zlotem dojdzie do w szystk ich  gniazd. A utor oddał 
Śpiew nik ten  w nakład  druhowi W ł. P oturalskiem u, w ła
ścicielow i k sięg arn i w  Podgórzu prży K rakow ie.

Śpiew nik uzupełniony także najbardzie j używ anem i 
pieśniam i narodowem i będzie n iew ątp liw ie przez w szy s t
kich druhów, zw łaszcza członków i naczelników  chórów 
i t. d. jak  najm ilej pow itany, u ła tw i pracę i spopulary
zuje p ieśni nasze sokole. Całe dziełko obejmie około 80 
stron ic tek stu  i ty leż nu t, cena będzie nader p rzystępna  
a przy zakupnie w iększych party j dla gniazd udzieli 
w ydaw ca znacznego opustu. Odnośne ogłoszenia przesłane 
będą w szystkim  gniazdom  w  A u stry i i w Niem czech, 
w szakże pożądanem je s t ,  aby  druhow ie i gn iazda już 
te raz  zgłoszenia p rzesy ła li, celem unorm ow ania wysokości 
nakładu. Zam ówienia przesyłać należy do k s ięg arn i W ł. 
P o t u r a l s k i e g o  w Podgórzu przy K rakow ie.

Od R ed ak cy i.
— Ośmiu druhom Iwoivskim, którzy zażądali umieszczenia 

sprostowania korespondencji w nr. 6. „Przew. gimn.“ z mie
siąca m aja b. r. na str. 78. pod. nagłówkiem „Lwów I.“, oświad
czamy, że nadesłane przez nich pismo nie jest „sprostowaniem 
faktów11 po myśli §. 19. ust. pras., ale obszerną polemiką z na
szym korespondentem. R edakcja nie chcąc z pisma tego wyj
mować własnym wyborem ustępów faktycznych, co mogłoby 
nie trafiać do przekonania autora, oświadcza, że tylko takie 
ś c i ś l e  f a k t y c z n e  sprostowanie umieścić jest gotowa.

Ważne na III. Zlot Sokołów.
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p r a w d z i w y c h  s o k o l i c h  d o  c z a p e k

posiada na składzie
TOWARZYSTWO „SOKÓŁ* W ŁAŃCUCIE

do sprzedaży, p o jedynczo  lub partyam i 

w  cenie 15—25 ct. od sztuki.
Zamawiać należy w Wydziale „Sokoła“ w Łańcucie.
Wysełkę uskutecznia się odwrotną pocztą, za poprze- 

dniem porozumieniem się i uiszczeniem należytości.
C z y s t y  d o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  n a  f u n d u s z  

b u d o w y  „ S o k o ł a 11 w  Ł a ń c u c i e .

Ważne na III. Zlot Sokołów.

C E N N I K  
Ćwiczebnych Strojów Sokolich

Koszulka biała bez rękawków 50 ct. 2—?
„ „ z y2 rękawkami 35, 40, 45, 50, 70 ct.
„ kolorowa z y2 rękawkami 35, 40, 45 ct.

Paski z pojedynczego gurtu  po 60 i 75 ct.
„ z podwójnego gu rtu  po 80 ct. i 1 zł.
„ am arantowe do trykotów  po 50 ct.

Meszty z podeszwą szpagatową po 60 i 70 ct.
„ „ skórzaną po zł. 1‘50, 1'60 i 1-70.
„ „ gumową czarne po zł. P60, P80, 2-—.
„ całe skórzanne czarne po zł. 2- 50.

Trykoty granatow e po zł. 2-—, 2'50, 3-— i 3’50.

M e sz ty  i p a s k i  w y ro b u  k ra jo w e g o
pod zarządem firmy

R .  K R I M M E R A .
Lwów, plac Maryacki, hotel Francuski.
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WYCIĄG z CENNIKA na SEZON 1896.
CONTINENTAL-PNEUIMTIK.

„Styria11 model la  . . 275 
H a . . 265 

„ I l i a  . . 245
„ I V .  . . 165

Humber model B. drogow. 220 
„ L ight Roadster . 320 
„ Road Racer . . 330

Triumph drogowy . . . 150
Swift drogowy . . . .  140 
Wojskowe 14 K° od . . 120
Damskie „ . 140
Cyclometry „Standart" . 5-50 
Dzwonki cd 50 c t- do • 3-30 
Szlauchy z wentylam i po 4-50 
Płaszcze antislipping po 1P50 
Latarki niemieckie od . 2.50 

„ Lu':asa „ . 3-50
Pompy kompletne od . 1.— 
Siodełka angielskie od . 4  50 
Kulki stalowe „ . 0-03
Oliwa Flakony po . . . 0-30 

Dla cyklistów: UBRANIA TRYKOTOWE bez szwu, BUCIKI 
i SANDAŁY, CZAPECZKI, KOSZULE WEŁNIANE i JEDWABNE, 
PASKI, PELERYNY NIEPRZEMAKALNE, POŃCZOCHY, POD

WIĄZKI, HARAPY na psy, T0RBECZKI,
K L U C Z E  fra n c u s k ie , p o d s ta w y  p o d  R o w e r y ,  o raz  w s z e l

k ie  n o w o śc i. 3—?
SZKOŁA JAZDY, WYPOŻYCZALNIA, WARSTAT REPARACYJNY.

**•' Przy zakupnie za gotówkę opuszczam 10%
S.  P I E L E C B t l  i S ka  w e  Lw ow ie.

S P E C Y ALIVE O F E R T Y  i  C E N N IK I G R A T IS .

Mikołaj Ludwig Akadem icka 1. 3.
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Nowo otworzony
MAGAZYN SPORTOWY i MODNYCH TOWARÓW MĘSKICH

poleca 3—?
Rowery angielskie i  niemieckie

z p ie rw szo rz ę d n y ch  fa b ry k  
na jn o w szeg o  sy s te m u , w y p róbow anych  n a  n a sz y e h  g o śc iń c a c h , 

w szelkie p rzybory  i częśc i sk ładow e 
do tychże,

fach ow o  p row ad zon y  w a r s ta t  reperacyjny ,
Kompletne -u.’bra.xiia, d-la, kolarzy,

PRZYBORY z INNYCH GAŁĘZI SPORTU,
Gotową b ie l iznę  męską,  krawaty, rękawiczki,

Łaski, deszczoclirony, płaszcze gumowe, perfumeryą 
angielską i francuską i t. p.

po  cenach konkurencyjnie niskich.

Mikołaj Ludwig Akademicka 1. 3.
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Treść: Baczność Sokoły! — Ogłoszenie. — Program III . Zlotu Sokolstwa polskiego w d. 28. i 29. czerwca 1896 r, w K ra
kowie. — Druhowie Śpiewacy! — Zawsze wprzód! (Postscriptum). — Mocowania wolne i z przyborami. — Ćwiczenia 
na III . Zlot sokolstwa polskiego w Krakowie uchwalone przez związkowe Grono naucz. — Sprawy Związku polskich 
gimn. Tow. sokolich w Austryi. — Sprawy Związku polskich gimn. Tow. sokolich w  państwie niem. — Kronika, — 
Od Redakcyi. — Inseraty.

Odpowiedzialny redaktor Antoni Durski. Nakładem Związku polskich gimnast. towarzystw sokolich.
Z I. Związkowej d rukarn i we Lwowie ul. Lindego 1. 4.


